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Wczorej, dnia 20 bm. e godz. 12 odbyło się 
w auli Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Toruniu, posiedzenie konstytucyjne Woje- 
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego pomocy 
zimowej bezrobotnym, zwołane przez Pana 
Wojewodę Pomorskiego Władysława Racz- 
kiewicza. Na posiedzenie przybyli bardzo li- 
cznie przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych, samorządowych, duchowień. 
stwa katolickiego, instytucyj publicznych i 
prywatnych, zrzeszeń charytatywnych, or- 
ganizacyj społecznych, robztniczych, . oraz 
czołowi. reprezentanci społeczeństwa, 

Posiedzenie zagaił P. Wojewoda Pomor- 
ski Raczkiewicz, oświadczając. że pod pro. 
tektoratem Pana Prezydenta Rzplitej i Na- 
czelnego Wodza rozpoczyna się w całym 
Państwie wielka akcja pomocy zimowej 
bezrobotnym. Dla zorganizowania tej donio- 
słaj akcji na terenie województwa pomor- 
skiego winien powstać Wojewódzki Komi- 
tet Obywatelski pomocy zimowej bezrobot- 
nym. 

Nawiązując do odezwy Naczelnego Knmi- 
tetu Obywatelskiego P. Wojewoda podkreś- 
lit, że ofiary, składane przez społeczeństwo. 
nie mogą być traktowane jako odczepny 
grosz litości, lecz jako dług społeczny. 

Przemówienis swe p. Wojewoda zakoń 
czył gorącym apelem do zebranych, by wy- 
tężyli wszystkie siły dla uruchomienia na 
Pomorzu jak najintensywniejszej akcji po- 
mocy zimowej bezrobotnym. 
` Następnie p. min. Raczkiewicz. pros? ze- 
,branych o wybranie przewodniczącego po- 
'siadzenia konstytucyjnego. Przewodniczącym 
' wybrano jednogłośnie p. Wojewodę Raczkie - 
wicza, który do stołu prezydialnz2go povro- 
sił: ks. dziekana Kozłowskiego, p. płk. Kle- 
mentowskiego, prezesa Pomorskiej Izby Rol. 
niczej p. Donimirskiego, prezesa Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Gdyni p. Tora, pre- 
zesa Izby Rzemieślniczej p. Jakubowskiego, 
p. senatora Siudowskiego, p. Boltową i p. 
Makowską. 

Z kolei na propozycję P. Wojewody ze: 
brani uznali się jako Wojewódzki Komitet 
Obywat»lski pomocy zimowej bezrsbotnym. 
po czym zastępca dyrektora Wojewódzkie- 
go Biura Funduszu Pracy p. Gliszczyński 
wygłosił referat o stanie bezrobocia na Po- 
morzu i o strukturze organizacyjnej akcji 
pomocy zimowej bezrobotnym. Mówca 
stwierdził, że według danych na dzień 12. 
października zarejestrowanych jest na tere- 
nie Pomorza około 10.000 bezrobotnych, 
Doliczyć do tego należy 10.000 bezrobotnych 
niezarejestrowanych. Najpóźniej dnia 1 gr". 
dnia nastąpi unieruchomienie  sezonzweso 
przemysłu budowlanego, tartaków itp. oraz 
ukończenie większości robót publicznych. 
Najwyższe natężenie bezrobocia osiągnięto 
zostanie z dniem 1 grudnia po zakończeniu 
kampanii w cukrowniach tak. ża liczyć się 
należy z ostateczną cyfrą ok. 30000 bezro- 
botnych. Część z nich, tj. tylk» ok. 6000 u- 
prawniona będzie do pobierania ustawowych 
zasiłków, dla reszty znaleźć się musi pomoc 
doraźna. Bez jakichkolwiek środków do ŻY* 
cia pozostanie więc w wojew. pomorskim | 
olbrzymia liczba około 24.000 ormela 


i 


ie grosz litości — lecz dług społe i 


ug SPOLCCNK. 


Ratujmy bezrobotnych od głodu i chłoduł 


Wojewódzki Komitet Obywatelski pomocy zimowej bezrobotnym ukonstytuował sie w Toruniu 


którym trzeba będzie zapewnić najskrom- 
niejsze warunki przebytowania do okresu 
wiosennego. Cyfra jest tak wielką, że stoją- 
ce do dyspozycji środki państwowe okazują 
się niewystarczającymi. Dla tego też w wiel- 
kiej koncentracji środków do zwalczenia 


skutków bezrobocia: chłodu i głodu — zna- | 


leźć musimy poparcie całego społeczeństwa: 

Nestępnie mówca przedstawił zebranym 
schemat struktury organizacyjnej Woje- 
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego, który 


swoją. akcję opierać, będzie na komitetach 
powiatowych, a te na miejskich i gminnych. 


Dalej na propozycję P. Wojewody Po- 
morskiego wybrano jednogłośnie. Wydział 
Wykonawczy Wojewódzkiego Komitetu 0O- 
bywatelski:go w składzie następującym: 

Przewodniczący: Pomorski Starosta Kra- 
jowy p. Wincenty Łącki, 

Wiceprzewodniczący: p. Generał brygady 
Włodzimierz Maxymowicz-Raczyński. 

Skarbnik: dyr. oddziału toruńskiego Cen- 
tralnej Kasy Spółek Rolniczych p. dr. Michał 
Rożen. 

Sekretarz: zast. dyrektora Wojew. Biura 
Funduszu Pracy p. Czesław Gliszczyński, 

Członkowie: 

Ks. dziekan Leon Kozłowski, p. Jan Do- 
nimirski, prezes Pomorskiej Izby Rolniczej; 


inż. Stanisław Tor, prezes Izby Przamysło- | Marchlewski; p. mecenas Michałek. 
wo-Handlowej w Gdyni; p. Jakubowski pre: | 


Obywatele Ziemi Pomorskiej 


Pod protektoratem Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej 
i Naczelnego Wodza Gene- 
rała Śmigłego-Rydza nate- 
renie całej Polski wszczęta została PO- 
WSZECHNA AKCJA POMOCY ZIMO- 


WEJ DLA BEZROBOTNYCH. tj 


Wierzymy mocno, że zawsze ofiarne 
społeczeństwo Ziemi Pomorskiej, świa- 
dome tego, że zbliżająca się zima grozi 
GŁODEM I CHŁODEM licz- 
nym rzeszom bezrobotnych ji ich rodzi- 


dna 31 października r. b. 


w związku z ogólnopolskim 


„Dniem Oszczędności 


wydajemy 


Specjalny numer 


poświęcony sprawie pogłębienia w społeczeństwie 
idei oszczędnościowej. 


Jest to w pierwszym rzędzie doskonała okazja reklamowa dla instytucyj 
bankowych, ubezpieczeniowych, przemysłowych i transportowych. 


zes Pom. Izby Rzemieślniczej; p. senator dr. przewodniczący: p. konsul Napoleon Korzón; 
Konrad Siudowski. wiceprzewodniczący: prezes Pomorskiego 

Z kolei przystąpiono do wyboru trzech | Towarzystwa Rolniczego p. Lech Czarliński; 
sekcyj i komisji rewizyjnej. Na propozycję | członkowie: dyrektor Lasów Państwowych 
przewodniczącego P. Wojewody Raczkiewi- p. inż. Chwalibogowski; prezeska Związku 
cza powołano sekcje w nast. składzie. Ziemiemek p. Julia Hulewiczowa; okręgowy 

Sekcja organizacyjno - propagandowa: inspektor pracy inż. Zygmunt Humięcki; 
"przewodniczący dyr. oddziału Banku Rolne- | prezas Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
go p. Teofil Narbut; wiceprzewodniczący p. Walenty Malinowski; przewodnicząca 
dyr. Rozgłośni Pomorskizj p. Stanisław No- „Rodziny Rezerwistów* p. Maria Makowska; 
wakowski; członkowie: wiećdyrektor dy- | poseł Stefan Matusiak: dyrektor gimnazjum 


rekcji kolei p. inż..Getler.Girtler, prezes Fe- 


derzcji Polskich Związków Obrońców Oj- 


im. Kopernika prof. Henryk Moese; ._prze- 


wodnicząca Kół Gospodyń Wiejskich p. E- 


czyzny p. nacz. Grzanka, kierownik okręgu milia Parczewska, i Ojciec Solarz, redemp- 


pomorskiego Polskiego Związku Zachodnie- 
go p. mgr. Wojnowski, kierownik oddziału 
toruńskiego Polskiego Agencji Telegraficzn. 
red. Krupiński; Redakcja „Dnia Pomorza*; 
Redakcja „Słowa Pomorskiego“ ; Rədakcja 
„Obrony Ludu". 

Sekcja zbiórki pieniężnej: przewodniczą- 
cy: dyr. Pomorskiej Izby Skarhowej p. Ste- 


torysta. 

Komisję Rewizyjną powołano w następ. 
składzie: przewodniczący: prezes Sądu O- 
kręgowego w Toruniu p. Rudolf Radłowski; 
wiceprzewodniczący dyrektor oddziału toruń 
skiego Banku Polskizgo p. Adam -Nleć; 
członkowie: p. senator Augustyn Serożyński, 
poseł Jan Ślaski, dyrektor Wojewódzkiej 


fan Kossjor; wiceprzewodniczący: dyr. Zwią- | 
zku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych p. 
Stefan Preibisz; członkowie: p. naczelnik 
dr. Banaś; przewodnicząca Pań św. Wincen- 
tego a Paulo p. Halina Boltowa; dyrektor 
kolei p. inż. Dobrzycki; prezes Związku To- 
warzystw Kupi:ckich na Pomorzu p. poseł 


Komunalnej Kasy Oszczędności w Toruniu 
p. Sobolewski; prezes Okręgu Tow. Gimn. 
„Sokół* p. mecenas Tomaszewski; p. Kazi- 
mierz Rusinek; p. Stanisław Woziwoda, 


go Łąckiego zebrani jednogłośnie wybrali 
prezydium honorowe Wojawódzkiego Komi- 
tetu Obywatelskiego pomocy zimowej bez- 
robotnym, w składzie: P. WOJEWODA PO- 
MORSKI WŁADYSŁAW RACZKIEWICZ, J. 
E. KS. BISKUP-ORDYNARIUSZ DR. WOJ- 
CIECH OKONIEWSKI, DOWÓDCA OKRĘGU 
KORPUSU VIII P. GENERAŁ THOMMEE I 
P. ADMIRAŁ UNRUG. 

W dalszym ciągu obrad P. Wojewoda 
Pomorski odczytał projekt odezwy Woje- 
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego do 
społeczeństwa pomorskiego, który 
również jednogłośnie przyjęty. Tekst odezwy 
podajemy na innym miejscu. 

P. Wojzwoda Pomorski, zamykając po- 


Sekcja zbiórki materiałowej i rozdzielcza: 


nom, stanie zwarcie i gremialnie — jak 
jeden mąż do tej akcji. 

Każdy, kto pracuje i zarabia zależnie 
od swych zasobów materialnych, niech 
wykaże maksimum ofiarności dla ulże- 
nia doli swych braci bezrobotnych. 

Pamiętajmy, że najbardziej ofiarna 
pomoc zimowa bezrobotnym, zarówno 
pieniężna jak i w naturze — jest naka- 
zem chwili, jest naszym ś w ię t y m 
obowiązkiem obywatel 
Ski m. 


zaapelował do zebranych: by należycie po- 
cy społecznej na Pomorzu. 


PIERWSZE POSIEDZENIE WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO 


Natychmiast po posiedzeniu konstytucyj- 
nym odbyło się pierwsze zebranie wydziału 
wykonawczego pod przewodnictwem p. sta- 
rosty krajowego Łąckiego, który na wstępie 
zaznaczył, że już jast najwyższy czas róz- 
poczęcia akcji pomocy bezrobotnym. 

Po dłuższej dyskusji ustalono jako mł. 
nimalną stawkę społecznego opodatkowania 
się na rzecz pomocy zimowej bezrobotnym 
10 proc. od zadeklarowanej na Pożyczkę Na- 
rodową sumy. Dużą wagę przywiązywano 
również do zbiórki materiałowej. 


+3) 


SEKCJA ORGANIZACYJNO - PROPAGAN- 
DOWA JUŻ PRZY PRACY 


Następnie odbyło sie także zebranie sek- 
cji organizacyjno - propagondowej pod 
przewodnictwem p. dyr. Narbutta. W ciągu 
obrad uchwalono metody propagandy ma 
rzecz pomocy zimowej, 


, Wreszcie na wniosek p. starosty krajowe; 


został, 


siedzenie konstytucyjne, jeszcze raz gorąco 


1 


kierowali tą wielką mobilizacją samopomo-| 


Soprostu 


- a LA 
Plotki, plotki -bez końca 
w 


u z wiadomościami, jakie 
ukazują się w ostatnich czasach w 
różnych pismach, dotyczącymi organi_ 
zacji, tworzonej przez pułk. Koca, a- 
gencja „Iskra“ nadesłała nam artykuł, 
który w całości zamieszczamy niżej. 
Już stary Aleksander Fredro, nieśmier- 
:telny twórca „Zemsty“ i „Ślubów panień- 
skich", natrząsał się i ostrzem swej satyry 
przygważdżał panoszące się u nas bajczar- 
'stwo, łatwowierność, z jaką przyjmuje się 
„każda plotka. Jeden ze swych satyrycznych 
iwierszy rozpoczyna Fredro od słów: 
„Mówił mi pewien kucharz, człowiek 
go eń wiary, 
Że jemu brat stryjeczny ciotki, 
człowiek stary, 
Opowiadał, że jemu znowuż już. 
mówiono." ; 
Wiemy, jak smakowite dania plotkarskie 
: powstaj gdy tacy „kucharze“ przyprawia- 
ją je solą obmowy, pieprzem domysłów. 
. Wiemy, żę nie tylko w środowiskach kucht 
siwa, a W aa t ma ploiker: 
stwo, ylko w sutery przy maglu, 
'w sklepiku spożywczym, czy w ejskim 
szynku, Wysnuwanie najba j fantasty- 
cznych osków z.. nie istniejących prze- 
słanek — jest zabawą towarzyską, 
z którą spotykamy się i w mieszkaniach na 
pierwszym piętrze od frontu, i w kawiar- 
niach dla inteligencji i na zebraniach ludzi 
— zdawałoby się — poważnych, a przecież 
z dziwną łatwością i lekkomyślnością chło- 
nących każdą najbardziej niewiarogodną 
„rewelacją“ i — co gorsza — bez kry- 
tycyzmu puszczających ją dalej w obieg. 


w dzień wysmaża się najbardziej smakowite 
dla podniebień, żądnych tnych dań, 
bzdury. Dzień w ń, bez przerwy. 


Dziś emdekoizujący „Goniec War- 
szawski”, jutro pokrewny mu ducho, 
wo „Wieczór Warszawski“; raz jakaś en- 
cyjka prasowa, żyjąca z gmerania i babra- 
nia się w ściekach politycznych, to znów 
jakaś prowincjonalna gazetka, nabrana 
sprytnie przez swego korespondenta stołecz- 
nego, pragnącego się popisać, jak to on 
„wszystko wie”, 


napisane, należy traktować nie tylko „cum 
grano salis“, ale... „cum kilogramo salis“, 


Gorzej jednak jest, gdy prasa, mająca 
pretensje, by ją traktować poważniej, te 
właśnie bajdurzenia skwapliwie 
podchwytuje i otwiera dla nich łamy swych 
pism. Dziś zablaguje jakiś „Goniec”* czy 
„Press* — jutro najbardziej oczywiste głup- 
stwo. lub wprost z palca wyssana „wiado- 
mość”* zdobi łamy głównego organu partii 
endeckiej czy socjalistycznej. Ba, nazajutrz 
pojawia się artykuł, rozumujący i wysnu- 
wający wnioski z — plotki. 

A gdyby np. przeciętnemu telnikowi, 
który od szeregu tygodni co eń z tych 
właśnie źródeł dowiaduje się o „akcji puł- 
kownika Koca“, zadać pytanie, co faktycz- 
nie wie, okazałoby się, że w głowie 
takiego czytelnika panuje przera ź- 
liwy mat, kłębi się chaocs_ 
Bo przecież te wszystkie „władomości* nie 
tylko nie trzymają się kupy, ale stanowią 
m o z a i k ę najbardziej sprzecznych, 
często wzajem wykluczających 
się bzdur. Raz ogłupia się czytelnika 
„lewicowością”, raz „faszyzmem“, ra z 
imputuje się „demokratyzm"* ra z właśnie 
„antydemokratyzm'; straszy „filo- 
semityzmem*, r a z „antysemityzmem”, 
raz liberalistyczną gospodarką, r a z jej 
przeciwieństwem, raz mówi się o „m 0- 
nopartii, a raz o „czterech 
lub pięciu“ zespołach niby to partyj- 
nych, niby to korporacyjnych, r az „stresz 
cza się“ jakąś deklarację ideową a raz 
rozgłasza, że mowy o takiej deklaracji nie 
ma, raz żongluje się takim nazwi- 
skiem, a raz znowu innym, ra z. zmie. 
nia się ustrój,, a r a z. zapewnia, że ani 
cegła nie zostanie ruszona. 

Zabawa idzie więc na całego i to, co dziś 
było białe, jutro jest zielone, czerwone, fio- 
letowe, czarne. 

A faktycznie? Cień cienia prawdy... 

Dobrze też się stało, że to wężewisko plo, 
tek i bzdur, tę orgię świadomego i celowego 
dezorientowania opinii publicz- 
nej ostatnio ukrócono stanowczym óstrzeże- 
niem społeczeństwa, by przecież mie dało 
się nadal nabierać garści sprycia- 
rzy prasowych, nadużywających 
swobody słowa drukowanego. 

Prawda jest bowiem jedna: o tym, co ma 
być, zostanie opinia publiczna uwiadomio- 
na, gdy to ze względu na dobro ogólne i in- 
teres państwowy będzie potrzebne. Kto zaś 
lubuje się w kąskach, wysmażanych w 
kuchniach plotkarskich, temu życzymy do- 
brego apetytu, ale zarazem ostrzegamy przed 
niestrawnością. 


Krzyż komandorski „Legii Hono- 
rowej' dla wicemin. A. Rosego 


Warszawa, 20. 10. (PAT.) W. dniu dzi- 
siejszym ambasador Francji p. Noel udeko- 
rował w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
p. podsekretarza stanu dra A. Rosego od- 
anaką krzyża komandorskiego „Legii Ho- 
morowej*, 


prawie zwalczania niczem nieuzasadnionej 
drożyzny, spotkały się w całym społeczeń- 


- Pierwsze 
walki władz z drożyzną 


W Krakowie — duża podaż i zniżkowa tendencja cen 


Kraków, 20. 10. (PAT). Zarządzenie P. Pre- | nalnych wraz z zarządami miejskimi wy- 
iera i Ministra Spraw Wewnętrznych w | dały zarządzenia, regulujące ceny artyku- 


ŚRODA, DNIA 21. PAZDZIERNIKA 1936 R. 


rezultaty 


łów spożywczych, W Krakowie zarząd 
miejski m. in. ogłosił obowiązujący od ju- 


twie województwa krakowskiego z żywym / tra 21 bm. cennik na mięso. We wszyst- 


zadowoleniem i uznaniem. Władze woje- | kich sklepach wywieszono cenniki, dokła- 


wódzkie w Krakowie i miastach prowincjo- | 


- $ybiraty w hołdzie Marsz. Józefowi Piłsudskiemu 


dnie podające ceny poszczególnych artyku- 


Zdjęcie przedst. moment złożenia przez prezesa Zw. Sybiratów naczelnika Suchenek-Sucheckiego 
w otoczeniu członków Zarządu Głównego Związku, ziemi do masywu Kovca na Sowińcu. 


Warszawa, 20. 10. (PAT.) W dniu dzi- 

siejszym delegacja górniczych związków za- 
wodowych przyjęta została przez p. wice- 
premiera E. Kwiatkowskiego. 
Delegaci przedstawili p. wicepremierowi 
postulaty górników w sprawie skrócenia 
czasu pracy w kopalniach węgla do 6-ciu 
godzin na dobę bez obniżki płac, motywu- 
jąc ten postulat koniecznością zatrudnienią 
licznej rzeszy bezrobotnych górników. 

P. wicepremier oświadczył delegacji, że 
Rząd również głęboko przejęty jest troską 
o zwiększenie zatrudnienia, i że nad rozwią 
zaniem tego ważnego problematu pracuje 
systematycznie, czyniąc wszystko, co jest 
w jego mocy, celem zwiększenia możliwo- 
ści pracy. P. wicepremier wyraził przeko- 
nanie, że zarówno z gospodarczego jak i spo 
łecznego punktu widzenia nie byłoby pożą- 


Lwów, 20. 10. (PAT). Dziś o godz. 16-ej 
zakończył się dwudniowy proces Mik o- 
łaja Łeb e da, znanego z warszaw- 
skiego procesu o zabójstwo min. Pierackie- 
gooraz Stefana Mariana Do- 
łyńskiego. Po przerwie obiadowej za- 
brał głos prokurator Olberek, który na wstę- 
pie wspomniał o krwawym posiewie zbro- 
dni, spowodowanym przez OUN, poczem 0- 


nie zeznania świadków. Skolei przemawiał 
adwokat Szuchewicz, obrońca Dołyńskiego, 
i adwokat Starosolski — obrońca Łebeda. 
Po narądzie przysięgli wydali werdykt, 
uznający 8-miu głosami przeciwko 4-em 
winę Dołyńskiego z powody jego przynale- 
żności do OUN oraz 9-ciu głósami przeciwko 
-em winę Łebeda jako organizatora napa- 
du na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 


(x) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Dzisiej- 
sze wieczorowe wydania dzienników war- 
szawskich przynoszą wiadomość, że Jan 
Kiepura — który jak wiadomo, w najbliż- 
szych dniach ma zaślubić w Katowicach 
znaną niemiecką artystkę filmową Martę 
Eggerth — ma zamiar w t. zw. dzielnicy re- 
prezentacyjnej Warszawy, na Mokotowie 
wybudować wspaniałą kamienicę. 

P. Kiepura senior, prezes sosnowieckie- 
go Związku Piekarzy, przybył ostatnio do 


mówił winę obu oskarżonych, poddając oce- 


,. pod ziemią a 
Delegacja górników u p. wicepremiera Kwiatkowskiego 


dane jakiekolwiek posunięcie, mogące spo- 
wodować zmniejszenie zarobków robotni- 
czych. 

Co się tyczy skrócenia czasu pracy bez 
obniżania zarobków, to aczkolwiek formy 
życia gospodarczego i stosunki socjalne 
zmieniają się i nie należy uważać obowią- 
zujący obecnie 8-godzinny dzień pracy za 
ostateczną granicę — to jednak sytuacja w 
jakiej znajduje się obecnie gospodarstwo 
Polski nie jest odpowiednia dla dokonywa- 
nia tak głęboko sięgających reform. 

W tej samej sprawie delegacja górni- 
czych związków zawodowych przyjęta zo- 
stała przez Ministra Przemysłu i Handlu p. 
Antoniego Romana i przez Ministra Opieki 
Społecznej p. Mariana Zyndram  Kościał- 
kowskiego. 


Zbrodnia w Gródku Jagiellońskim odżyła przed sądem 


yrok na Łebeda i Dołyńskiego 


Pytanie, dotyczące udziału - Dołyńskiego 
w napadzie na pocztę w charakterze komen- 
danta przysięgli 6-ciu głosami potwierdzili 
a 6-ciu zaprzeczyli. Sąd na podstawie wer- 
dyktu przysięgłych wydał wyrok, mocą któ- 
rego Dołyński skazany został za przynale- 
żność do OUN na 6 lat więzienia, przyczem 
karę tę na mocy amnestii złagodzono do 4 
lat więzienia, oraz na pozbawienie praw o- 
bywatelskich przez lat 10. Łebed skazany zo- 
stał na 12 lat więzienia. Natomiast Dołyń- 
ski uwolniony został od zarzutu udziału w 
napadzie gródeckim. Sąd wziął pod uwagę 
w stosunku do Dołyńskiego, iż był on przez 
wiele lat członkiem OUN, a w stosunku do 
Łebeda, jako okoliczność obciążającą krwa- 
we skutki napadu na pocztę, nie znalazłszy 
jednocześnie okoliczności łagodzących. 


Kiepura buduje dom w Warszawie 


Warszawy, aby zarezerwować sobie z tere- 
nów placu Mokotowskiego wielką narożną 
parcelę od strony pl. Unii Lubelskiej. Znaj- 
duje się ona akurat na miejscu zlikwido- 
wanego dworca kolejki Grójeckiej. 

Dom, który na niej stanie, ma być ozdo- 
bą stolicy, stanowić niejako wjazd repre- 
zentacyjny do Mokotowa. Posiadać będzie 
siedem kondygnacyj, zbudowany zostanie 
jako konstrukcja żelbetowa, 


—————nnA 


ucz RA 


łów żywnościowych. Na dzisiejszym targu 
w Krakowie zanotowano b, dużą podaż środ: 
ków żywnościowych i podobnie jak w skle- 
pach tendencję zniżkową. 


Kary na spekulantów 


Kraków, 20. 10. (PAT). W trybie przy- 
spieszonym starostwo grodzkie z pośród 170 
doniesień na kupców krakowskich o nieu- 
widacznianie cen artykułów spożywczy " i 
pobieranie cen wyższych od ustalonych 
przez władze, rozpatrzyło 100, przy czym 
wymierzył» prawie wszystkim kary grzyw- 
ny od 5 do 50 zł z zamianą na 3 do 10 dni 
aresztu w razie nieuiszczenia grzywny. 8. 
kupców ukarano aresztem bezwzględnym. 

Wilno, 20. 10. (PAT). Dnia 20 bm. komi- 
sje lotne, delegowane przez wileńskiego sta- 
rostę grodzkiego przeprowadziły kontrolę 
szeregu sklepów z artykułami pierwszej po- 
trzeby. 

Tego samego dnia w starostwie grodz- 
kim wileńskim zostały przeprowadzone w 
trybie przyspieszonym rozprawy karno-ad- 
ministracyjne. Z powodu braku cen w 
oknach wystawowych oraz braku cenników 
ukaranych zostało 30 osób. 
| 


Naczelnicy skautingu łotewskiego 
w Warszawie 

Warszawa, 20. 10. (PAT), Jutro przyby- 
wają do Warszawy: naczelnik łotewskiej or- 
ganizacji skautowej gen. Goppers oraz ko- 
misarz międzynarodowy skautingu łotew- 
skiego płk. Lendias z małżonką. Kierowni- 
cy ruchu skautowego na Łotwie odhędą z 
naczelnymi władzami harcerskimi konfe- 
rencję, mającą na celu nawiązanie w ra- 
mach istniejącej umowy ścisłej współpracy 
między bratnimi organizacjami skautowy- 
mi, e 9 noki 


W Łodzi = pęd ku budowie 
boisk sportowych 

Łódź, 20. 10. (PAT.) W Łodzi uwidacznia 
się ostatnio pęd ku budowie boisk sporto- 
wych. Na uwagę zasługuje inicjatywa 
dwóch stowarzyszeń: „K. S. Zjednoczenie" 
przy zakładach Scheiblera i Grohmana roz- 
poczęło już budowę wielkiego stadionu 
sportowego w dzielnicy robotniczej przy ul. 
Kilińskiego, kosztem pół miliona złotych. 
Drugie boisko — również w dzielnicy robo- 
tniczej (Górna) na terenach należących do 
firmy Osser, buduje Strzelecki Klub Spor- 
towy. 


w Brazylii rozpoczęła się wiosna, Ze 
stanów południowo-zachodnich donoszą © 
wielkich upałach. 

W New Fundlandii spadł wczoraj w za- 
tokach Fortuny i św. Trójcy odległych od 
siebie o 150 km, deszcz meteorytów. 

Niemiecka pobrzeżna służba ratunkowa 
ocaliła podczas ostatniego orkanu na pół- 
nocnym i wschodnim wybrzeżu Rzeszy, 12 
osób, tonących na pełnym morzu. W ciągu 
całego bieżącego roku uratowano 57 rozbit- 
ków. 

Parowiec „Lancastria“ należący do to- 
warzystwa Cunard White Star Line powra- 
cający z podróży po Morzu Śródziemnym £ 
600 pasażerami na pokładzie, osiadł dziś 
rano na mieliźnie w pobliżu ujścia rzeki 
Mersey: , 

Wczorajsze wybory do parlamentu nof- 
weskiego miały przebieg zupełnie spokojny. 
Głosowało około 90 proc. uprawnionych. 
Dotychczas znane wyniki nie wykazują po- 
ważniejszych zmian w układzie ugrupowań 
olitycznych. 
e w Kolonii i Bochum odbyły się wczoraj 
wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, 
do których pociągnięto całą ludność. 


Z teki nasześo karyfaturzystyw 


RESTAVRATION 
my 


SĄSIADA 


U 
| Heil! Wieloryb złowiony, będzie co wełna , 


Granice ! wielkość 
Polski 


Ostątnio w większych naszych środo- 
wiskach miejskich — a przede wszyst- 
kim w stolicy Państwa — spotykamy 
coraz więcej grup wycieczkowych, zwie- 
dzających to pomniki dawnej przeszło- 
ści, kościoły, muzea, zabytki architekto- 
,niczne, to najnowsze zdobycze naszej 
i zbiorowej pracy, twory techniki i nabyt- 
ki cywilizacyjne. 

Ostatnio musiał nawet Związek Tu- 
rystyczny ostrzec przed zbyt tłumnymi 
wycieczkami, gdyż przybrały one cha- 
rakter tak masowy, iż trudno było nadą- 
żyć z dostarczeniem kwater i rozpla- 
| nowaniem wycieczek w czasie i przesz- 
| łości. 

Jest to objaw tym bardziej pociesza- 
jący i dodatni, ile że obserwując taką 
igrupẹ wycieczkowiczów widzimy, że 
nie są to ludzie, przywykli do odbywa- 
nia podróży we własnych samochodach 
lub w wygodnych przedziałach wago- 
nów kolejowych I-i II klasy — lecz lu- 
dzie przeważnie niezamożni, ludzie cięż- 
kiej pracy, przez długie miesiące oszczę- 
dzający, by sobie pozwolić na wypra- 
wę do stolicy lub do innych głównych 
centrów kraju. Po strojach już widać 
często, że są to obywatele z dalekich ru- 
bieży Rzeczypospolitej, z zapadłych ką- 
tów prowincjonalnych — że pęd do po- 
znania kraju ujawnia się w małomie- 
szczaninie, w światlejszych elementach 
włościańskich, w rzemieślniku, w do- 
rastającym pokoleniu synów i córek lu- 
dzi ciężkiej pracy. 

Dokąd że wiedzie tęsknota tych lu- 
dzi? Co stanowi pobudkę, wpływają- 
cą na tę chęć poznania centralnych 
punktów Polski? 

Widzimy ich w Warszawie, gdy wpa- 
trzeni są w wizję przedrozbiorowej Pol- 
ski, kolumnę Zygmunta na placu Zam- 
ku Królewskiego i gdy kroczą owiany- 
mi romantyką zakątkami Starego Mia- 
sta — widzimy ich, gdy w skupieniu 
stają przed grobem Nieznanego Żoł- 
nierza i gdy naręcze kwiatów składają 
u progu białego dworku Belwederu — 
widzimy ich, gdy na wystawie zdoby- 
czy naszych na polu metalurgii i ele- 
ktrotechniki chłoną wrażenia o nowo- 
czesnej technice — widzimy ich w Mu- 
zeum Narodowym i w stołecznych tea- 
trach i innych centrach kultury. 


Ale również i do innych środowisk 
naszej dawnej i obecnej kultury płynie 


coraz szerszą strugą ' fala wycieczko- 
wa. 


Jadą do Krakowa, by pokłonić się i 


ceńiom Wskrzesiciela, by zawieźć ta- 
czkę ziemi na wzgórze, które po wieki 
świadczyć będzie o pietyźmie Polski 
dla największego w jej dziejach  Czło- 
wieka. 

Jadą do Gdyni, by rozmiłowanym o- 
kiem wieść po „bramie na świat“, u- 
krzepić się tętniącą wokół siłą rozwo- 
jową. 

Jadą na Górny Śląsk, by z dumą 
chłonąć wzrokiem lasy kominów fabry- 
cznych, spojrzeć na olbrzymie warszta- 
ty mocy, z której wykuwamy przysz- 
łość Polski unowocześnionej, uprzemy- 
słowionej i jak to nam mówił Wódz Na- 
czelny „podciągniętej wyżej.“ 

W ten sposób, naoczni spogląda- 
jąc zarówno na tętno pracy jak i na do- 
konywane zbiorowym wysiłkiem osią- 
gnięcia — człowiek jakby rozszerzał 
swą duszę, jakby się bogacił, obejmując 
coraz szersze widnokręgi swych spo: 
strzeżeń i przemyśleń. 

jakże to powiedział 
wicz? 

'„O ile powiększycie i rozszerzycie 
dusze wasze, o tyle rozszerzycie grani- 
ce wasze.” 

To rozszerzenie granic Polski w du- 
szach jej obywateli — jakże ważnym 
jest czynnikiem uświadomienia oby- 
watelskiego! Gdy człowiek, przykuty 
do taczki swego zawodu, obarczony 
troskami, zamknięty w ramach jednego 
tylko środowiska — nagle się przekonu- 
je: oto jest Polska wielka, oto jej obsza- 
ry tak różnorodne a przecież jedną 
wspólnotą wielkich zadań i celów spo- 
jone, oto tempo pracy rozwojowej, uja- 
wniające się w wielkich centrach wy- 
twórczości! 

Czyż po takiej obserwacji, takim 
stwierdzeniu z własnych doświadczeń 


Adam Mickie- 


w dnik 1 Aż agree 


PT Wód z gen. Śmigły- Rydz 


otrzyma buławę marszałkowską 


(x) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Dzi- | spolitej gen. Śmigłego-Rydza Marszał- 


siejsza wieczorowa prasa warszawska 
dowiaduje się, że w dniu święta Niepod- 
ległości, 11 listopada, nastąpi akt mia- 
nowania przez p. Prezydenta Rzeczypo- 


kiem Polski, 

W dniu tym odbędzie się: uroczyste 
wręczenie Wodzowi Naczelnemu  buła- 
wy marszałkowskiej. 


Szkodliwe 


Pik. Adam Koc o plotkach i pogłoskach w prasie 


Warszawa, 20. 10. (PAT.) W związku 
z wiadomościami, jakie się ukazują 
ostatnio systematycznie w prasie na te- 
mat prac prowadzonych przez komen- 
danta naczelnego Związku Legionistów 
nad ideologią i strukturą organizacyjną 
nowego obozu, otrzymujemy od 
p płk. Adama Koca nastę- 
pujące oświadczenie: 


„Istniejące w społeczeństwie głę- | 


boko ugruntowane przeświadczenie 
o konieczności skupienia wszystkich 
sił narodu dla „podciągnięcia Pol- 
ski wyżej“ wywołuje zrozumiałe za- 
interesowanie ogółu pracami nad 
zrealizowaniem tej idei. Z tego o" 


wodu różni ludzie i instytucje do- 
« brej woli nadsyłają wiele projektów 
przyszłego zorganizowania  społe- 
czeństwa. Za ich pośrednictwem, 
czy też jakąkolwiek inną drogą, te 
ich projekty przedostają się do pra- 
sy.. Jest rzeczą zrozumiałą, iż nie 
biorę za treść tych dowolnych enun- 
cjacyj żadnej odpowiedzialności — 


a rozsiewanie różnych sprzecznych | 


z sobą projektów uważam za rzecz 

szkodliwą, dezorjentującą i wpro- 

wadzającą w błąd społeczeństwo." 

(Na temat ten piszemy na innym 
miejscu w rubryce „Poprostu* — przyp. 
Red.). 


Pistolet Kościuszki 
Dar grudziądzkiego reemigranta dla gen. Śmigłego-Rydza 


(x) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Ree- 
migrant z Ameryki p. Franciszek Jan- 
kowski, zamieszkały w Grudziądzu przy 
ul. Kościuszki 32, wykupił z rąk nie= 
mieckich pistolet, który Małachowski 
złóżył w darze Tadeuszowi Kościuszce. 

Pistolet ten podarował p. Jankowski 
Centrum Wyszkolenia Kawalerii, OR 


Z. Zjazd postanowił wszcząć akcję, zmie- 


(ch) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) No- 
wy rok akademicki rozpoczął się w 
Warszawie pod znakiem wystąpień an- 
tyżydowskich niektórych kół młodzieży. 


Już wczoraj na Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego doszło do kilku bójek, któ- 
re jednak władze uniwersyteckie w za- 
rodku zlikwidowały. Dziś w Szkole 
Głównej Handlowej pobito kilku studen- 
tów żydów, oraz woźnego uczelni Osa- 
decza, którego w stanie bardzo ciężkim 


i spostrzeżeń, jak to krzepnie i rozwija 
się Państwo, tak niedawno przecież wy- 
zwolone z obcej przemocy — nie płynie 
w dusze ludzkie fala optymizmu, wiara 
w dalszą ekspansję narodu — i czyż po 
takim przeglądzie, dokonanym 


człowieka z prowincji, nie staje się on 


znowu zamierzało historyczną broń ofia- 
rować Generalnemu Inspektorowi Sił 
Zbrojnych p. gen. Śmigłemu-Rydzowi, 
podczas Jego zapowiedzianego pobytu 
w dniu 15 bm. 

Wobec nieprzybycia Naczelnego Wo- 
dza do Grudziądza, ceremonia, ta mu- 
siałą ulec odroczeniu. r ję) 


Ogólnopolski zjazd delegatów Z.Ż.Z. w Łodzi 


W dn. 18 b. m. odbył się w Łodzi ogólno- | rzającą do podniesienia poziomu płac, by 
polski zjazd delegatów Z. Z. Z. przy udziale 
posłów i senatorów. Na zjazd przybyło 72 
delegatów z poszczególnych oddziałów Z. Z.| drożyzny. 


wyrównać możliwości docohdowe mas ro- 
botniczych, uszczuplone przez ostatnią falę 


olekturze 


Awantury antyżydowskie 
na wyższych uczelniach w Warszawie 


przewieziono do szpitala. W czasie bój- 
ki w kilku salach zapalono świece dym- 
ne, a studentów-żydów zmuszono do za- 
jęcia osobnych miejsc. Mimo wezwania 
rektora Miklaszewskiego w S. G.-H. nie 
uspokoiło się, wobec czego jutro należy 
się spodziewać zawieszenia wykładów. 


Również do bójek między studentami 
Polakami i żydami doszło na Politech- 


| nice Warszawskiej. 


zmu i sił afirmatywnych w swym śro- 
dowisku? 

Jest to więc dodatni i bardzo potrze- 
bny rezultat coraz bardżiej potężnieją- 


, cego u nas ruchu turystycznego. I trze- 
przez , 


ba, by ruch ten objął coraz silniejszy 
zasięg. Bo tworzy on pozytywne war- 


krzewicielem tak potrzebnego ontymi- Í tości w duszach obywateli. 


Nominację tę cały naród p" 
z najwyższym uznaniem. 
(ch) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Ste- 


ry miarodajne nie wypowiedziały się za 


Gen. Śmigiy-Rydz 
sadniczo co do wiadomości podanej 


przez dzisiejsze dzienniki wieczorne e 


nominacji gen. Śmigłego - Rydza do 
stopnia Marszałka Polski. 

Wedle krążących wiadomości buła- 
wa marszałkowska jest już zamówiona 
w jednej z wiedeńskich firm. 


(x) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Do 
wiadujemy się, że w stanie zdrowia ge 
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen 
Śmigłego-Rydza, który od "kilku dn’ 
cierpi na lekkie podrażnienie wyrostka 
robaczkowego, nastąpiła poprawa. 

Lekarze zalecili rekonwalescentowi 
kilkudniowy spokój. 
| 


P. Premier na Zamku 


Warszawa, 20. 10. (PAT.) Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w dniu dzisiej- 
szym przyjął P. Premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, który informował Pa- 
na Prezydenta o bieżących pracach Rzą- 
du. 

Następnie Pan Prezydent R. P. przy- 
jął ambasadora R. P. przy watykanie 
Władysława Skrzyńskiego. 


— ——— 


Min. Beck obywatelem honorowym 
Limanowej 

(x) Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Minister 
spraw zagranicznych p. J. Beck przyjął 
w dniu.19 bm. delegację miasta Limano- 
wej w osobach dr. Stanisława Małeta 
oraz burmistrza p. Tomasza Bieda. De- 
legacja wręczyła min. Beckowi dyplom 
obywatela honorowego m. Limanowej. 


Robotnicy budowlani w Łodzi 
grożą strajkiem 


Na niedzielę, dnia 18-b. m., zostało zwo- 
łane wielkie zgromadzenie robotników bu: 
dowlanych, na którym nastąpiło: uchwale 
nie proklamowania strajku w przedsiębior" 
stwach budowlanych wskutek obniżenia za- 
robków przez przedsiębiorców. 


Z tefhinaszeón iarukaturzystw 


Idylla maleńka taka: 
Japonia pożera... Cbiny, 


r 


t 


ziemniaków i okopowizn; 


niej 


‘żyta około 7 milionów zł. 


Sekcja rolnicza obywatelskiego ko- 
mitetu pomocy zimowej ustaliła już za- 
równo program pracy, jak i rozmiary 
akcji, przypuszczalne zapotrzebowanie 
na produkty rolne i przeciętny udział 
sfer rolniczych w zbiórce. 

Jesteśmy właśnie w trakcie zbioru 
zboża już 
znajdują się w stodołach. Można zatem 
już ruszyć z miejsca akcję bezpośred- 
pomocy dla bezrobotnych; przy- 
spieszenie jej jest nawet bardzo pożąda- 
ne, gdyż w ten sposób zaoszczędza się 
i trudu i kosztu magazynowania pro- 
duktów rolnych, przeznaczonych na po- 
moc zimową. 

Obliczono na ostatnim zebraniu se- 
kcji rolniczej komitetu, że liczba osób, 
którą przyjdzie zaopatrzyć podczas zi- 
my, wyniesie wraz z rodzinami około 
miliona, 

Zatem trzeba zebrać eo najmniej o- 
koło 100.000 tom ziemniaków i około 
45.000 ton żyta. Wartość ziemniaków wy- 
niesie około 2 i pół miliona zł, wartość 
Ponadto war- 
tość innych produktów (jarzyn, kaszy, 
drzewa) około miliona złotych. Razem 
rolnictwo ma dostarczyć produktów rol- 
nych za sumę około 10 milionów zło- 
tych. 

Oczywiście świadczenia te są zależne 
od miejscowych warunków, rozmaitych 
w poszczególnych połaciach kraju. A 
więc rozpiętość świadczeń żyta wynosi 
od 1 do 4 kilogramów na hektar ornej 
ziemi i 5 do 10 kilogramów ziemniaków. 

Mamy więc ustalone ramy, w których 
mieścić się będzie bezpośrednio pomoc 
warstwy rolniczej — i ściśle określone 
normy, wyrażając w cyfrach udział 
każdego rolnika z osobna. 

Pomoc, jaka płynie od tej warstwy 
ludności, ma cechy najbardziej bezpo- 
średnie i najłatwiej trafiające do rzesz 
bezrobotnych. Przecież chodzi © nakar- 
mienie głodnych — a cel ten najprostszą 
drogą uzyskujemy przez dostarczenie 
głównych składników pokarmu: ` zboża, 
kartofli, kasz, jarzyn. 

Zarówno samo ściągnięcie produ- 
któw, jak i ich rozdawnictwo nie po- 
winno przysparzać żadnych trudności. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że przy 
dobrej woli i wykazaniu choćby odrobi- 
ny zmysłu organizacyjnego można w 
bardzo uproszczony sposób na teryto- 
riach poszczególnych gmin zebrać te ilo- 
ści zbóż, kartofli, kasz, jarzyn i drzewa, 
które przypadają zarówno od wielkiej 
własności ziemskiej, jak i od średniego 
i drobnego włościaństwa — i również 
przy dobrej woli i organizacyjnej sprę- 
żystości przewieźć bez osobnych kosztów 
do tych miast czy'miasteczek, w których 
nastąpić mogłoby bezpośrednie rozdzie- 
lenie między bezrobotnych. A tych prze- 
cież szukać nie trzeba.. Są oni bowiem 
zarejestrowani, znajdują się na listach, 
sporządzonych już w sezonie robót let- 
nich; wiadomo, kto ma prawo do zasił- 
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Rewizia prowizorycznego ukladu 
hanc lowego Polski z Francią 
(ch) Warszawa, 20. 10. (tel. wł.) Jak się 

dowiaduje agencja „Iskra“, niebawem roz: 

poczną się w Warszawie rokowania z Fran- 

cją w sprawie rewizji prowizorycznego u- 

kładu handlowego, zawartego w lipcu rb. 

Strona polska w rokowaniach wysunie te- 

zę rozszerzenia ram wywozu polskiego do 

Francji. 

Dla przeprowadzenia studiów i rozmów 
wstępnych wyjeżdża w najbliższych dniach 
do Paryża delegacja przedstawicieli pol- 
skiego życia gospodarczego. Na czela de- 
legacji stanie b. minister drż H. Strasbur- 
ger, a w skład jej wejdzie kilkadziesiąt 
osób z pośród najwybitniejszych przedsta- 
wicieli naszego życia gospodarczego. 


Duchowieństwo na F. 0. N. 


Na zjeździe powiatowym duchowieństwa 
Ł powiatu sieradzkiego księża proboszczo- 
wie i wikariusze na wniosek przewodniczą- 
cego zjazdu jednogłośnie uchwalili zebrać 
fundusz na armię polską, jako jedyną osto- 
ję sił obrony wewnętrznej i zewnętrznej. 
Zebrany fundusz w sumie zł. 2.236.32 został 
przekazany na F. 0. N. do gabinetu Mini- 
stra Spraw Wojskowych, 


Pomoc rolnict 
dla bezrobotnych 
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ków w instytucjach ubezpieczeniowych 
a kto tego prawa jest pozbawiony. 

Tak więc akcja nie tylko nie przed- 
stawia większych trudności, ale wręcz 
przeciwnie: jest wielce ułatwiona, bo i 
mieści się w ramach z góry ustalonych 

i ma zasięg ludzi, również z góry wią- 

domy. 

Chodzi więc tylko o jej przyspiesze- 

nie i o jej sprężyste wykonanie. Jest ono 

obecnie łatwiejsze niż w późniejszych 

miesiącach zimowych, gdy warunki at- 

mosferyczne, mrozy i śnieżyce często 

utrudniają, a nawet uniemożliwiają ko- 

munikację i o wiele trudniejszy byłby 

— zwłaszcza z odleglejszych okolic — 

przewóz produktów do punktów zbor- 

nych. 

Zresztą również i całokształt akcji 

komitetu pomocy bardzo wydatnie zo- 


stałby ułatwiony, gdyby już teraz zebra- 
ne produkty rolne dotarły do bezróbot- 
nych, gdyby wiodomym było, ilu z nich 
już w swych śpiżarniach posiada odpo- 
wiedni na przeżywienie w czasie zimy 
zapas ziemniaków, zboża, jarzyn, drze- 
wa. W tym wypadku rozdawnictwo 
sum, zebranych w gotówce, mogłoby być 
o wiele racjonalniejsze, a pewność, iż 
nie ma w kraju : bezrobotnego, pozba- 
wionego pomocy, o wiele większa. 

Trzeba zatem, aby sfery rolnicze z 
całą intensywnością zabrały się już te- 
raz do zrealizowania tych ustalonych 
jaż norm pomocy, do przyspieszenia 
świadczeń w produktach — a przede 
wszystkim do tak sprawnego zoryganizo- 
wania całej akcji w terenie, by osiągnę- 
ła jak najpowszechniejszy zasięg i ob- 
jęła bez wyjątku wszystkich. 


Valladolid, 20. 10. (PAT). Tutejsza radio. 
stacja donosi, że sytuacja w Walencji jest 
bardzo poważna, Wszystkie kościoły i słyn- 
ny pałac Longa uległy zniszczeniu. Co- 
dziennie dokonywane są masowe rozstrze- 
liwania. Historyczna katedra jest również 
częściowo zniszczone. 


La Coruna, 20. 10. (PAT). 
taj komunikat urzędowy głównej kwatery 
powstańczej donosi, że na odcinku Guadar- 


we, które podjęły próbę ataku, zostały roz- 
bite, pozostawiając na placu boju 320 zabi- 


©  |tych i rannych. Na odcinku Teruel lotni- 


Demonstracje komunistyczne w Paryżu 
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Strajkujący komuniści demonstrują przed bramą unieruchomionej fabryki. 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ 
Tel. 15-77 GDYNIA, Skwer Kościuszki 18 Tel. 1735 


Sprzedaje: bilety kólejowe, krajowe i zagraniczne, bilety s pialne i autobusowe oraz karty okrętowe, 
po cenach ściśle tarytowych, 

zagraniczne. 

ryczałtowe w Zakopanem; przejazd koleją ze zniżką 66 proc. 

dnia 81. X. — 4. XI. br. Ceny od zł. 98.— Zapisy w „OR B IS 1E“, 


Manifestacje wierności Alzacji dla Francji 
w czasie pobytu prez. Lebruna w Strasburgu 


Strasburg, 20. 10. (PAT.) Przybyłego | denta w serdecznych słowach mer mia- 
tu dziś na uroczystości odsłonięcia pom- | sta. 

nika poległych w czasie wielkiej wojny W siedzibie prefektury prefekt wy- 
prezydenta Lebrun witały zarówno na | głosił przemówienie, w którym zapewnił 
dworcu jak na ulicach miasta olbrzymie | prezydenta o przywiązaniu Alzatczyków 
tłumy, wznoszące entuzjastyczne okrzy- | do osoby głowy państwa i o uczuciach 
ki. wierności dla Francji, 


Urga nizuj e: wycieczki krajowe i 
Niebywała okazja: pobyty 
1020 Wycieczka do m | od 


W imieniu ludności powitał prezy- 
-> 


Burza nad Bałtykiem wciąż szaleje 


Na półwyspie Sambii — grad wielkości gołębiego jaja — 
Tragedia w Piławie 

Królewiec, 20. 10. (PAT). Od kilku dni grad wielkości gołębiego jaja. 

panują na Bałtyku, około półwyspu Sambii W Piławie podczas burzy faia zagarnęła 
silne burze, które chwilami mają charakter | z mola portowego kilkunastoletnią dziew- 
orkanu. Jedna z takich burz nawiedziła | czynkę, która utonęła, Trzy inne jej towa- 
miejscowość kąpielową Cranz, wyrządzając rzyszki ocalały dzięki temu, że w ostatniej 
znaczne szkody w urządzeniach kąpielisko- | chwili zdołały odskoczyć w bok i chwycić 
wych i niszcząc przewody elektryczne. się poręczy, 
Wśród grzmotu piorunów i błyskawic spadł 


— o 


Gen. Goering — dyktatorem go- 
spodarczym Rzeszy 

Berlin, 20. 10. (PAT.) Z siedziby kan- 
clerza Hitlera w Berchtesgaden donoszą. 
urzędowo: w wi 

Powierzone premierowi gen. Goerin- 
gowi wykonanie planu 4-letniego obej- 
muje również zadania, przekazane w 
swoim czasie pełnomocnikowi kancle- 
rza do spraw gospodarczych inż. Wilhel- 
mowi Kepplerowi. À j 

Podkreślić należy, że zarządzenie po- 
wyższe jest logicznym następstwem 
scentralizowania wszystkich bez wyjąt- 
ku spraw, dotyczących planu 4-letniego 
w ręku gen. Goeringa. 


Nie można zapobiec starzeniu się <- 


można jednak zawsze zachować młodzień- | 
czy wygląd. Głównym tego warunkiem jest; 
świeża, gładka cera, którą można zachować 
do późnej starości... ale trzeba stale i 
wać kremu ABARID, który zapobiega wiot-` 
czeniu i marszczeniu się skóry, utrzymując, 
ją zawsze elastyczną i gładką. Twarz pie-: 
lęgnowana kremem ABARID bez względu. 
na lata zachowa zawsze świeży i młodzień-. 
czy wygląd. (6578 
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„Tylko naprzód, nigdy w tył” 


Wojska powstańcze ciągle atakują 


Ogłoszony tu- | ey powstańcy strącili 5 samolotów bombo- 


wych. Na odcinku Huesca oddziały pow- 
stańcze zajęły miejscowość Santa Vitoria, 


rama w pobliżu Chapineria wojska rządo- panującą nad wioską Tardienta, której za- 


jęcie spodziewane jest lada chwila. 

Cała prasa madrycka ogłasza rozkaz 
głównego dowódcy sił zbrojnych wzorowany 
na słynnym rozkazie wydanym przez mar- 
szałka Joffre'a w przeddzień bitwy nad 
Marną. W rozkazie tym powiedziane jest 
m. in: „oddziwły które nie 
mogą posunąć się naprzód, 
nie mają prawa porzucać 
swoich posterunków i wim 
ny raczej umrzeć, niż- cof 
nąć się choćby o krok > 


Czyżby ucieczka prezydenta 
Hiszpanii z Madrytu? 


Paryż, 20. 10. (PAT). Specjalny wysłan- 
nik Havasa donosi z Barcelony, że wczoraj 
o godz. 8 wiecz. przybył tam prezydent re. 
publiki hiszpańskiej Azana w towarzystwie 
kilku ministrów i szefa swego gabinetu 
wojskowego. $ 

Chociaż przyjazd prezydenta nie był ze 
powiadany, na ulicach miasta zebrały «się 
tłumy ludności celem powitania głowy 
państwą. ? : 

Niezwłocznie po przyjeździe, prezydent 
Azana odbył konferencję z prezydentem ka- 
talońskiej genzralidad — Companysem. 


Dwie umowy polsko-niemieckie 
podpisano w Warszawie 

Warszawa, 20. 10. (PAT.) Dnia 19 paź- 
dziernika podpisane zostało w Warszawie 
polsko - niemieckie ponozumienie w epra- 
wie przedłużenia do dnia 31 grudnia 1936 
r. mocy obowiązującej umowy gospodarczej 
między Rzecząpospolitą Polską a Rzeszą 
Niemiecką. i 

Ze strony polskiej porozumienie podpi- 
sał p. Jan Szembek, podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych, ze stro- 
ny niemieckiej —'p. von Moltke, ambasa- 
dor Rzeszy w Warszawie. 

Na podstawie tego porozumienia umo- - 
wa gospodarcza obowiązywać będzie do 
końca rokii bieżącego, bez żadnych zmian, 
tymczasem zaś odbędą się rokowania co do 
warunków umowy na r. 1937. 

* w 
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Warszawa, 20. 10. (PAT). W dn. 17 bm. 
podpisane zostało w Warszawie porozumie- 
nie polsko-niemieckie w przedmiocie uregu- 
lowania stosunków prawnych waloryzacyj- 
nych. Porozumienie podpisał ze strony pol- 
skiej prof. dr. J. Sułkowski, ze strony nie- 
mieckiej zaś poseł dr. Eckhardt. Porozumi:- 
nie umożliwia wyrównanie wierzytelności 
waloryzacyjnych w drodze rozliczenia. 

Jednocześnie nastąpiło podpisanie kilku 
porozumień specjalnych pomiędzy polskimi 
a niemieckimi zakładami kredytowymi pra- 
wa publicznego celem ostatecznego rozwi- 
kłania istniejących między nimi stosunków 
prawnych. 


(Dokończenie). 

Wieś osadnicza Trzebień, do której do- 
cieramy również drogą polną, posiada za- 
budowania drewniane nowszego typu (par- 
'eelacja tegoroczna). Komisarz. ziemski z 
„Bydgoszczy p. inż. Stanisław Świerkowski 

j i wyjaśnia, że kilkunastu osadników w Trze- 
| bieniu pochodzi z województwa krakow- 
‘skiego, kilku zaś są reemigrantami z Fran- 
'eji. Dachy w tej osadzie są kryte eterni- 
tem szarym, a nie czerwonym, dzięki cze- 
„mu nie jest ona tak malownicza jak inne. 
Na zapytanie, dlaczego tutaj kolor eternitu 
"jest szary, otrzymujemy odpowiedź: „Jest 
„tańszy od CZEWANEKY, a jednak tej -samej 
jakości". 

Wiele domków i i budynków inwentar- 
skich w Trzebieniu dopiero się buduje. Tu 
i ówdzie widać zwały budulca. 


i 2 p. 
(,. / Mieszkanie w obórce 
| Niektórzy osadnicy jednak już się wpro- 
'wadzili do swoich :'demostw,. 
w surowym stanie. Spieszno im do kawał- 
'ka ziemi, do własnej zagrody. Wchodzimy 
ido pierwszej z brzegu osady. Fachowcy 
(stwierdzają, że budowa tegoroczna jest 'lep- 
sza od zeszłorocznej. 
'się w przyszłości w mpane robionych ` do- 
świadczeń. r 
Oglądamy oborę. W jednym z jej prze- 
działów rodzina osadnika urządziła sobie 
prowizoryczne mieszkanko, gdyż w domku 
przeprowadza się właśnie ostatnie roboty. 
W  kołysce leży. dziecko. osadnika; z 
. zaciekawieniem spoziera w twarze zaglą- 
dających do wnętrza obórki ministrów i po- 
słów i uśmiecha się rozkosznym dziecięcym 
uśmiechem. Nie wie ono, jak ciężko muszą 


walczyć rodzice, by: jemu zostawić w spuś;. 


ciśnie osadę już zagospodarowaną. 


„Sejm” w autobusie 


Po zwiedzeniu kilku zagród grupa parla- 


mentarzystów wszczyna ciekawą dyskusję. 


na temat budownictwa drewnianego. - Ktoś 
rzuca pytanie, czy tworzenie małych osad 
2—4. hektarowych t. zw. robotniczych jest 
celowe. Zdaniem: jego właściciel takiej o- 
sady nie będzie mógł sobie dorobić. 

Ponieważ już czas w dalszą drogę, p. wi- 
cepremier Kwiatkowski do dyskutujących 
parlamentarzystów oświadcza z humorem: 
„Odraczam posiedzenie Sejmu“. 

Siadamy znowu do autobusów i 
chodów. Jedziemy dalej. 

Wszczęta dyskusja toczy się dalej w au- 
tobusie. Pewien pan zaczyna zawzięcie 
bronić budownictwa drewnianego, twier- 
dząc, że nawet Niemcy budują niedaleko 
granicy drewniane domki osadnicze. We- 
dług niego są one bardziej a: niż 
murowane. 

— No tak, ale są mniej trwale — rzuca 
inny pan uwagę. 

— Badania wykażały, że na terenie wo- 
jewództw poznańskiego i pomorskiego. znaj- 
dują się domy drewniane, które stoją już 
100 lat. 

— Ja w każdym razie uważam — odpo- 
wiada ów sceptyk — że to osadnictwo drew- 
niane jest wielkim eksperymentem, który 
ze względu na brak doświadczenia u na3 w 
tym względzie trudno ocenić. 


Z Małopolski na Pomorze 


Następnie-interesująca rozmowa schodzi 
na temat sprowadzania osadników z in- 
nych dzielnic. P. minister Poniatowski, 
który jedzie razem z nami w autobusie, wy- 
„jaśnia szczegółowo motywy t. zw. akcji 
przesiedleńczej. -Polityka osadnicza musi 
zdążać m. in. także do odciążenia ludnościo- 
„wego terenów o mniejszym zapasie ziemi, 
podlegającej przymusowej parcelacji. 
zumiałą jest rzeczą, że ludność z takich te- 
renów kieruje się tam, gdzie zapas ziemi 
jest większy. To też tutaj panowie spoty- 
kają osadników, pochodzących z innych 
dzielnic, szczególnie z. Małopolski. Wielu 
z nich — to ofiary owej katastrofalnej po- 
wodzi. Muszę tu jednak zaznaczyć, że w 
pierwszym rzędzie musi być zaspokojony 
popyt na osadę ze strony elementu tubyl- 
czego. 

Jeszcze jeden moment — ciągnie p. mini- 
ster — musżę podkreślić: w interesie Pań- 
stwa leży zagęszczenię ludności na Pomo- 
rzu. 

W międzyczasie minęliśmy granicę wo- 
jewództwa poznańskiego. Znajdujemy się 


samo9- 


wzniesionych | 


Będzie ona polepszać 


Zro-. 


"cztosfikiia kw poo i Es a, sajica | 


wa mleka zaś z 1.680 do 10.200 litrów dzien- 
|nie. Polska ta placówka spółdzielcza staje 


już na ziemiach Pomorza. Widać to po pa- 
górkowatym krajobrazie. 


Zwiedzamy wzorową mieczarnię 
w Przechowie 

Niebawem na wzgórzu ukazuje się syl- 
wetka miasta o strzelistych wieżach. 

To Chełmno, ! 

Rozmowa milknie. wzrok wszystkich n1- 
rza się w pięknych nizinach wiślanych, 
przeciętych błękitną wstęgą królowej rzak 
polskich. 


Ci z uczestników alei, którzy już 


byli w Chełmnie, opowiadają o pięknie te- 


go starożytnego grodu. W ten sposób do- 
cieramy do Przechowa, dużej wsi pod Świe- 
ciem, znanej z Młynów Przechowskich. 

Kawalkada samochodów zatrzymuje 
się przed miejscową polską mleczarnią 
spółdzielczą. i 

' Przed budynkiem mleczarni, czekają na 
wycieczkę starosta powiatowy świecki p. 


mgr. Cwinarowicz, zarząd jjrada nadzorcza 


oraz personel. Wysiadającycł. z aetobusu 
dostojników. państwowych z Pp- wicepremie- 
rem Kwiatkówskim na ciele ` wita prezes 
Rady Nadzorczej p. dyr. Braun,  przedsta- 


produkcji. 

„Następnie TEN AORN do aar a gdzie 
p. wicepremier, pp. ministrowie, wojęwodo- 
wie i posłowie: z zainteresowaniem ogląda- 
ją nowoczesne urządzenie. P. wicepremiera 
Kwiatkowskiego oprowadza prezes zarządu 
p. Tittenbrunn i p. dyr. Braun, p. ministra 
rolnictwa Poniatowskiego zaś dyr. Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych z Toru- 
nia p. Preibisz; szereg wyjaśnień fachowych 
udziela rzutki kierownik mleczarni p. Swa- 
kowski, i i 


Pożyteczna placówka 


„Mleczarnia ta, istniejąca już prawie 40 
lat, przeszła z rąk niemieckich w polskie 4 


członków. spółdzielni wzrosła z 68 do 151, a 
liczba. dostawców mleka z 88 ma 300; dosta- 


Kto chce być w posiadaniu 
„szczęśliwego iosu 


pozostawiło na licznych twarzach zna- 
miona przedwczesnego przystarzenia ce- 


iry. U wielu zgrubiał naskórek, pokry- 


wając soczystą młodocianą warstwę skó- 
ry chropowatą i „łuszczącą się powłoką. 
Już w pierwszym. tygodniu stosowania 
kremu „MOLLANA* i proszku marmu- 
rowego „MIRACULUM“ wygładza się 
cera i 


wiając w swym przemówieniu dzieje mle- 
czarni, jej ostatnie iawettyoje i wdszzyć: 


pized sześciu: daty. zamieniła się w spółdziel- 
nię i odtaäd też datuje się jej rozwój. ape 


'Linówcu, 
chełmińskiego i Bartoszewicach 'powiatu 
wąbrzeskiego oraz regulacji Strugi Toruń- 


E JUTRO 


rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy! 


niech SpieSZY do kotektusy 


„DROGA m SZCZ. ŚCI "> r) 


Tegoroczne kapryśne lato 


„odsłania . młodocianą warstwę. ` 


się ogromnie pożyteczną dla rolnictwa oko- 
licy, podnosi dochodowość gospodarstwa 
wiejskiego; przez zbyt mleką bowiem wzra- 
sta jego produkcja, wzrasta hodowla krów 


'| mlecznych. ‘Zasięg mleczarni przechowskiej 


jest dziś już wcale wielki, bo posiada ona 
swą dobrze wyposażoną filię w Jeżewie. 

Mleczarnia przechowska jest największą 
polską mleczarnią spółdzielczą w powiecie 
świeckim. 


Szcześć Boże w dalszej pracy 

Po zwiedzeniu tej pięknej placówki p. 
wieepremier i pp. ministrowie. zamieniają 
kilka serdecznych słów z członkami Zarzą- 
du i Rady Nadzorczej; potem -dostojnicy 
państwowi wraz z władzami mleczarskimi 
ustawiają się do fotografii, która ma upa- 
miętnić tę tak radosną dla spółdzielni. chwi- 
lẹ.. P. wicepremier ściska dłoń wszystkim 
członkom Rady Nadzorczej i Zarządu i ży- 
cząc dalszego rozwoju placówki słowami 
„Szczęść Boże w dalszej pracy“ wsiada do 
samochodu. Jednak -z okną (woła ` jeszcze do 
gospodarzy: „Nie zapomnijcie mi, panowie, 
przysłać fotografii na pamiątkę!” 


Przeprawa promem przez Wisłę 


Ruszamy dalej ku brzegom Wisły, by 
sławnym promem przeprawić się na drugi 
brzeg. 

Długi czas trwa ta przeprawa; są bowiem 
aż trzy duże autobusy i jedenaście samo- 
chodów. Fakt ten oczywiście wywołał dys- 
kusję na temat budowy projektowanego mo- 
stu między Świeciem a Chełmnem, którego 
potrzebę coraz silniej się odczuwa. 

W Chełmnie spożywamy : wspólny obiad 
w „Królewskim Dworze". .Pokrzepieni posił- 
kiem, udajemy się wkrótce wedalszą drogę. 


Jest godzina 3-cia, a program przewidujesje-: 
/ Stolnie, - 


szcze zwiedzenie osad- w. Gruhn 


:Krusinie, Józet powiatu 


skiej pod rzgakiem. 


Eel nt 1377 - i 


Rano i wieczór należy: powlekać twarz 
kremem „MOLLANA'*, o 10 minutach 
spłukiwać nieco dłużej niemal gorącą 
wodą, póczem umyć delikatnie prosz- 
kiem „MIRACULUM“. Zaznaczyć wy- 
pada, iż roślinny puder egzotyczny dr. 
Lustra posiada również własność zmięk- 
czania twardego naskórka. 


| Madryt wywozi złoto - 


„| dzić na czasie. 


Wieczorem jako ostatni 


GREG" 


a dopiero potem do łóżka! 


Prawdziwy z czerwoną głową Iwa. 


Znowu wśród osadników 
W Grubnie nie wysiadamy, by zaoszczę- 
Natomiast: dokładnie zwie- 
dzamy piękną .wieś osadniczą w Stolnie, 
założoną w roku 1935. Majątek należał do 
Niemca Gerda Strubinga. Na jego rozparce- 
lowanym obszarze utworżono 25 osad, w 
tym 21 samodzielno-rolniczych 0 przecięt- 


6-ciu pochodzi z wojew. krakowskiego. 
W jednej ze zwiedzanych przez nas osad 


pochodzący z wojew. krakowskiego. Jest on 
powodzianinem. Liczna rodzina nie mogła 


zji i wziął działkę na Pómorżu. 
rozdzieliła się. Zamężna córka została na 
ojcowiźnie w Krakowskim, a on przyjechał 
wraz z dziećmi na Pomorze. Czuje się do- 
brze i jest pełen wiary w lepszą przyszłość, 


Minister i chłopiec 

P. minister Ulrych wdaje się w poga- 
wędkę z synem Duriana, małoletnim chłop- 
czykiem, który śmiało odpowiada: 

— Skąd jesteś? 

— A z pod Tarnowa. 

— Jak ci się tu podobaf 

— Dobrze! 

— Pomagasz ojcu? 

— A jakże! : 

— Będzie z ciebie gazdaf 

— No chyba. 

Pan minister jest zadowolony z chłopca i 
glaszcze go po czuprynie.. 


Minister Poniatowski i kowal 
Poniatowski 


Zaczyna szarzeć; mijamy więc Linówiec 
i Krusin, a zatrzymujemy się dopiero w Jó- 
zefkowie, by zwiedzić typ osady rzemieślni- 
czej. 

Osadnik jest kowalem. Wziął dwa hek- 
tary i obok drewnianych zabudowań, wznie- 
sionych przez Rząd, wybudował sobie wła- 
snym kapitałem kuźnię. Klientela jego ~e- 
krutuje się z pośród okolicznych gospoda- 
rzy. 

P. minister zapytuje się osadnika-kowa- 
la, jak się nazywa i skąd pochodzi. 

— Nazywam się Poniatowski i pochodzę 
z Chełmna, 

— No, to pan jest moim imiennikiem — 
zauważa p. minister z uśmiechem. Otocze- 
nie również śmieje się z tego komicznego 
zbiegu okoliczności. 

Mrok coraz bardziej gęstnieje i zaczyna 
padać deszcz. Trzeba jechać dalej. 


„Audiencja” pod goiym niebem 

Sznur samochodów staje jeszcze w, Bar- 
toszewicach w miejscu, gdzie rozpoczęto bu- 
dowę nowej osady drewnianej. Widać plac, 
zasłany budulcem, zwany w gwarze tech- 
nicziej składownią. Obok zaś znajduje się 
szałas dla robotników budowlanych. 

Do autobusu : wchodzi. starosta: powiatu 
wąbrzeskiego p. Kalkstein i pyta się, czy 
jest p. minister Poniatowski. 

— Jestem. 

— Panie ministrze, óśtkidcy chcą pasu 
ministrowi przedstawić pewne prośby. 

Wychodzimy z autobusu, chociaż deszcz 
pada. Pan minister wita się na placu bu- 
dowlanym z petentami i wysłuchuje ich de- 
zyderatów. Nabyli parcele w 1927 r. według 
ówczesnego wysokiego szacunku i teraz tru- 
dno im spłacać znaczne raty na rzeez Skar- 
bu Państwa. 

Pan minister przyrzeka rozpatrzenie ich 
sprawy. 


U mety! 

Odjeżdżamy. Panują już ciemności egip- 
skie. Nie ma mowy: o zwiedzeniu robót przy 
Strudze Toruńskiej. Pada polecenie: Jechać 
wprost do Grudziądza! Mijamy Wąbrzeźno 
i Radzyn, budząc sensację wśród miejsco- 
wej ludności długim sznurem samochodów. 

O godz. 7,30: docieramy do Grudziądza, 
gdzie wycieczka wysiada przed dworcem 
witana przez prezydenta miasta p. Włodka, 

Zmęczeni uczestnicy wyprawy udają się 
do pociągu, który ma ich zawieźć do Gdyni. 

Dzień, pełen wrażeń i ciekawych spo- 
strzeżeń, skończył się, M. B-ski. 


nym obszarze 8,88 ha i 4 robotnicze o prze- : 
ciętnym obszarze 2 ha. Wśród osadników , 


gospodarzy już rok osadnik Józef Durian, 


używić się na gospodarstwie w rodzinnych ' 
stronach, dlatego chętnie skorzystał z oka- ' 
Rodzina ' 


XXXI. PIERWSZA POMOC 


Minął dzień i nowa, pełna trwożnego oóczekiwa- 
nia noc. 

Trzej ludzie ciągle trwali nad brzegiem Wisły. 
Konie z wynajętym furmanem zawróciły po żywność. 
Schronili się do wiatraka, wypoczywając na starych 
workach. 

Wody opadały, 

Chotcza Dolna wyłoniła się zupełnie. Oczom po- 
wodzian ukazywały się stopniowo sady, zniszczone 
zasiewy, gnijące kartofle i jarzyny. 

W bruzdach pływały ryby. Na drzewach wisiały 
zdechłe zające, zahaczone między gałęziami. 

Kuropatwy, chomiki, myszy polne, krety, leżały 
tu i ówdzie na ukazujących się zagonach. 

Smród gnijących konopi, mieszał się z cuchną- 
cym odorem rozkładającej się, wzdętej padliny. 

Nad światem zawisły widma cholery, tyfusu, bie- 


Nad ranem drugiego dnia, zjawiła się pierwsza 
pomoc. Starosta, lekarze, saperzy i duży transport 
żywności. 

Za pomocą przyszły i wiadomości. Tadeusz wy- 
starał się o gazetę u jakiegoś posterunkowego. No- 
winy z kraju nie były wcale pocieszające. 

Siedząc na workach ze zbożem, młody Jastrzębiec 
odczytywał reportaż z terenów zalanych wodą. Jakiś 
reporter pisał: 

— „Pierwszą część. reportażu, z samolo- 
towego rajdu nad terenami powodziowemi, 
zamknąłem na opisie obrazu dokonanego 
zniszczenia widzianego nad rozlewiskiem 
Raby. 

Płynąc w przestworzach ponad wzburzo- 
nemi falami, które setki tysięcy morgów naj- 
urodzajniejszej gleby zalały brudną, źółtogli- 
niastą wodą, niszczącą wszystko po drodze, 
a w zdradzieckich wirach niosącą „żółtą 
śmierć“ i zagładę, nie spodziewałem się, że 
to co zobaczę wkrótce nad doliną Dunaju, 
będzie o stokroć straszniejsze. 

Przez dłuższy czas jeszcze, 
nad rozlewiskiem Raby. 

Aparat zniża lot i z niewielkiej wysokości 
patrzymy na wstrząsającą tragedję, która się 
pod nami rozegrała. ; 

Dopiero bezpośrednie zetknięcie się z ni- 
szczycielskim żywiołem, uzmysławia cały 
bezmiar klęski, która dotknęła tę dolinę łez 
i rozpaczy wiodącą od Gdowa aż po Tatry. 


szybujemy 


A GDY ZAGRAŁ NA NICH RZEWNIE, 


Że w kopalni Saint Clair de Halouze coś | TON Z POD SMYKA PŁYNĄŁ SMĘTNY, 


straszy, o tem każdy wie. Francuzi opowia- 


dają,„że to „le petit Polonais“ chodzi po ko- JAKIEŚ W SKRZYPKACH SNAĆ SIE- 
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Lecimy ciągle nisko... 

Tu .i ówdzie wychylają się z odmętów 
„wód korony drzew, ustawionych dwurzędem 
wzdłuż szos. dO syf 2. 

Tu i tam wznoszą się ponad żółtą po- 
wierzchnię dachy, a w samym środku rozlanego 
morza sterczą rozpaczliwie szczątki zabudo- 
wań wiejskich. RE 

Kierujemy swój lot na południe, na Nie- 
gowice. - 

Wioska ta przedstawia niezwykle tragi- 
czny widok. : 

Fale wezbranych wód sięgają niemal da- 
chu. Wszędzie gdzie tylko okiem rzucić, sza- 
chowniea pól tonie w wodzie, która rozlewa 
się aż po skraj widzialności. 


Pogoda, która w Krakowie była wprost 
idealna, zaczyna się psuć. Zrywa się gwałto- 
wny wicher, deszcz siecze niemiłosiernie. 
Awionetka nasza przedziera się przez gęste 
kłęby białych chmur, które otulają nas jak 
watą ze wszystkich stron. 


Pilot jednak wybornie orjentuje się w te- 
renie, który przeleciał już niejednokrotnie 
z pocztą lub żywnością. 


Samolot daje kilka razy „nura* w prze- 
paść, która utworzyła się pomiędzy zwałami 
obłoków. i 3 


MA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Za chwilę mkniemy ponad doliną Dunaj- 
ca. 

Wśród bezmiaru żółtego morza, wychy- 
lają się dachy zalanych domów i drzewa na. 
których ludzie stłoczyli się bezradnie, już 
kilka dni i nocy daremnie czekając zmiłowa- 
nia boskiego. j (alien 

Zniżamy lot nad małą wysepką wystają- 
cą zaledwie o kilka centymetrów ponad 

-.wzburzone fale. 

Dochodzi nas błagalny śpiew rozbitków, 
modlących się do Stwórcy o ratunek. 

— „Święty Boże, Święty Mocny...“ 

— Mniejwięcej to samo co i u nas, — przerwał 
stary Jastrzębiec. 

— Z tą może różnicą, że klęska tutaj będzie zna- 
cznie większa. 

— W której straciłem żonę, — zakończył Zalew- 


— Właśnie rozmawiałem z saperami. Porucznik 
oddziału przyrzekł mi łódź i dwóch saperów zaraz 
po naprawieniu wału. 

— To znaczy za ile czasu? 

— Za dwie godziny. 

— Pójdę im pomóc, jeśli się wogóle na coś przy- 
dam. O tyle ruszymy prędzej. 

Tadeusz wyszedł z wiatraka. Skierował się spa- 
dzistą drogą w stronę gminy, skąd boso, w wodzie 
powyżej kolan, dobrnął do pierwszęgo wału. 

Na przeciw w długich gumowych butach, wyszedł 

łody porucznik. 

e sx Dalai; że pana spotykam, — rzekł z dala. 
= Coś nowego? y 
== Podczas naszego spotkania mówiłem panu, że 

ruszymy za kilka godzin, mimo to, że mogłem dać 

łódź natychmiast. 

— A to dlaczego? 

— Chodziło mi o wprowadzenie w błąd tamtych 
starszych panów to jest, pańskiego stryja i męża za- 
ginionej. 

—.Nie rozumiem. | 

— Położenie w Kosteckiej Kępie jest bardziej niż 
najtragiczniejsze. Być może, że pomiędzy wieloma 
ofiarami powodzi znajduje się i pani... 

— Zalewska... 

— Tak jest, pani Zalewska. Za dwie godziny, 
może pan już wrócić z nią, lub w innym wypadku 
powziąć odpowiednie postanowienie, pana już wyle- 
cznie dotyczące. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


k — Janek!.. Jaaanek! Janeeek!... — rog- 


CICHO, | jakoś boleśnie, że aż górnicy dziwowali się | legały się po ciemnych lochach nawoływa- 


WOLNY, — Co mu jest? 


Co mu było? Ot zwyczajnie. — Żarło go 


temu, spoglądając na się pytająco. nia. 


Dwaj górnicy udali się wprost do stajen. 
— Jane... 


rytarzach i łomach, grając na skrzyp- 
cach i zawodząc nieznanym im językiem 
Z usi do ust podają eobie historją aałego 
sieroty. Opowiadanie urosło w legendę o 
tęsknocie za krajem ojczystym. Bohaterem 
jej był kulawy Janek, — którego powszech- 
nie znano pod imieniem „grajka*. 


Dziwne to było stworzenie. Do nikogo 
nie gadał, z nikim nie przestawał. Siedział 
tylko ciągle w stajni i doglądał starych, śle- 
pych kopalnianych koni. 


Bóg raczy wiedzieć, skąd wytrzasnął 
skrzypce. Nikt nie uczył go grać, a prze- 
cież, gdy w czasie przerwy górnicy zajadali 
swój „casse-croute“, — nadsłuchiwali jedno 
cześnie, czy dziś też ze stajni nie popłyną 
jakieś tęskne, jękliwe tony, rozlegające się 
po całej kopalni, niby sieroca skarga, 


Janek grał, grał, zapominał o jedzeniu, 
o koniach, o robocie, a tylko w jakiemś 
natchnionem zapamiętaniu grał. 


Ze skrzypcami nie rozstawał się nigdy. 
Czasem na prośbę kogoś z kolonii polskiej 
odrzynał skoczne obertasy, ale już mu nie 
zło tak składnie, jak w kopalni. 


WIDAĆ BYŁY TO SKRZYPCE ZAKLĘTE. 
GDY MAZURA ZAGRAŁ NA NICH CZASEM, 
TO CIĘ NIOSŁY MOCE NIEPOJĘTE! 
SZEDŁEŚ W TANY Z NAJMILEJSZĄ 
TUPNĄWSZY OBCASEM. 


DZIAŁO LICHO... 
COŚ PŁAKAŁO, COŚ KWILIŁO, 
NIBY KONIK POLNY, 


POWIADALI, ŻE WE SKRZYPKACH 
PEWNIE 
ZAMIESZKAŁA UMĘCZONA DUSZA, 
ŻE PŁAKAŁA ZA SWYM KRAJEM 
RZEWNIĘ 
JAK STRUGANA Z POLSKIEJ WIERZBY 
FUJARKA PASTUSZA, 


Janek grał, grai, zapominał o jedzenia. o ko- 
niach, o robocie,.. ać 
Takie to już były skrzypki i taki grajek 
— dziwadło. Niejeden, który nie rozumiał 
się na muzyce, podśmiewał się zcicha z Jan- 
ka lub go wprost głupim nazywał. 
Nadeszła wiosna. Choć wczesna, zapo- 
wiadała się promiennie, ciepło, radośnie. 


Tem wilgotniejsze i ciemniejsze wydawały 


na wnątrzu i w piersiach, żarła go tęsknica 
za tem polem złocistem, za łąką zieloną, 
za strumykiem srebrzystym, za tym ciem- 
nym borem i chatynką niewielką, co ostała 
gdzieś hen, aż w kościerskiem. 


Starzy zabrali go z sobą. Matka umarła 


Cofnęli się przerażeni. 


Na progu z rozpłataną głową uderzony 
śmiertelnym kopnięciem konia. leżał mar- 
twy grajek. ! 

Gdy nazajutrz nowy koniuszy zarzucał) 


na piersi, ojca zatłukło w Saint Etienne. Sam szkapom siano, znalazł za drabiną Jankowe| 


się ostał niby ten palec. Obcy dla niego byli 
ludzie, obcy. kraj. 

Pewnego dnia zwieźli na dół dwa nowe 
konie. Dwa silne jeszcze ogiery, nieob:zna- 
ne zupełnie z robotą pod ziemią. Oddano je 
zaraz pod opiekę Janka. 

Cztery poprzednie szkapy, które oporzą- 
dzał sierota, do polskiej nawykły już mowy 
i polskich słuchały rozkazów. Nowe zwie- 
rzęta trzeba było najpierw oswoić z nowemu! 
warunkami pracy, 

W sobotę miano pracować tylko do pół 
szychty. Jakoż przed południem jeszcze gór. 
nicy podążyli do windy. Pchali się prędz2j 
do kosza. 

Wszyscy już byli na wierzchu. Została 
tylko obsługa windy i motorów. 

Na drewnianej tablicy brakowało jedne- 
gn numerku. 

— Hep! hallo.» 

— A numer 37? 

— Je ne sais pas. 

Nikt jakoś w natłoku mie zauważył nie- 
obecności Janka. 

— En bas! — padł rozkaz, Winda zawyła 
znowu, 


skrzypce, 


«:z rozpiataną głową leżał martwy grajeką 


Wszystkie cztery struny były zerwane. 
Uleciała z nich dusza za Jankową duszą. 
Błąkają się teraz obie po kopalni i płaczą, 
że nad polski strumień, do rosochatej wierz- 
by w Kościerskiem trafić nie mogą. . , 


Od tego dnia w każdą niedzielę, gdy 
wszyscy górnicy odpoczywają w domach w 
opuszczonej kopalni Saint Clair də Halouze 
chodzi Janek po lochach i gra, gra o doli 
a niedoli polskiego emigranta, 


Na Kaszubach owocują 
poziomki - 


W lasach „Szwajcarji Kaszubskiej” po 
raz drugi zaczęły owocować poziomki, któ- 
re pomimo spóźnionej pory niedawno 0- 
kwitły. Najwięcej. owocujących poziomek 
spotyka się koło Paczewa, pod Kartuzami. 
Owoce są jednak niedojrzałe. 


Dnia 19 października 1936 r., po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. rozstał się z tym światem, przes 


~" PIOTR GÓRKIEWICZ 


przodownik Policji ze stanu Wydziału Siedczego w Bydgoszczy 
W Zmarłym tracimy cenionego Kolegę, który przez swój prawy charakter i swą koleżeńskość zyskał sobie uznanie i szacunek 
wszystkich swoich przełożonych i kolegów. 
€xeść Jego pamięci! 


Golub - 
WERE ZY 

— Pólicja nasza i nocą czuwa, Podczas 
nocnej obławy z soboty na niedzieję wytro- 
piła tutejsza BOA dwóch A zło 
dziei w osobach ielińskiego Bronisława i 
Kielma Juliana z ulicy Toruńskiej i r, A dB 
ła im kilkanaście sztuk drobiu pochodzącego 
przypuszczalnie z kradzizży popełnionej w 
pobliskim Ostrowitem poczym doprówadzi- 
ła ich do komisariatu. Po sprawdzeniu ich 
personalii spisano protokół i odstawiono ich 

do dyspozycji władz sądowych. 


Z Z Ea 


Dlaczego Pani szuka? U Kałamaj- 
skiego znajdzie Pani wszelkie modne 
artykuły damskie po cenach najniż- 
szych. Proszę się przekonać: Murowane 


Oficerowie i szeregowi Policji Państw. 
komendy powiatu i miasta w Bydgoszczy. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 16ej z kostnicy szpitala powiatowego przy ul. Bronisława Pierackiego 
na cmentarz nowofarny. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. o godz. 8.30 w kościele Klarysek ES 


Od naszych korespondentów 


Tuchola Toruń 


— moatr Ziemi Kaszubskiej. W sobote, d. | posiedzenie Rady Głównej Nacz. Organizacji Inżynierskiej 


17 bm. odegrał w sali hotelu „du Nord“, stu- 


jacy, pod asida IaoPz emi Zaborekie: Po pod przewodnictwem wicemin. p. Bobkowskiego Kałamajski najtańszy. 7194 
skonałą komedię M. Fijałkowskiego w 3-ch W dniu 25 bm. (w niedzielę) odbędzie się 2 Rola N. O. I. na prowincji — dr. inż. arera EAT ROEE CRA PROAK 
aktach pt. „Gorąca krew“, z której czysty | w Toruniu pod przewodnictwem p. wicemin. | St. Andruszewicz. 

zysk przeznaczono na najbiedniejszą dziat- | Bopkowskiego posiedzenie Rady Głównej| 3) Samorząd świata technicznego — prot. Sierakowice 


P . Tucholi. Sztuk żyse 4 i pierw: x 
ora addiei m, rT ORiegi, który m. | Naczelnej Organizacji Inżynierskiej. W | inż. Z. Sochacki, wiceprezes Rady Głównej. 


— Wytężona akcja Związku Strzeleckie- 


prawdę zadał sobie dużo trudu w wyćwi= 
czeniu tej sztuki. która też tak przez ni*go 
samego, jak i przez wszystkich w niej bio- 
rących udział amatorów została odegraną 
pierwszorzędnie. Pożałowania godny jest 
fakt, że obywatelstwo tucholskie na tak do- 
niosły cel niedopisało. 

— Wesoły wieczór. W niedzielę, dnie 13 
bm. o godz. 20.30 odegrał w sali hotelu „du 
Nord* zespół Rewii i Operetki Lwowskiej 
arcywz?sołe widowisko pióra znanego Iwow- 
skiego poety Henryka Zbierzchowski+go pt. 
„Choć goło, ale wesoło". Widowisko to obli- 
towało w nadzwyczajny humor, tańce grote, 
skowe, satyrę i melodyjne piosenki. Sala by 
ła zapełniona publicznością, która nie szczę 
dziła zasłużonym artystom nieustannych o- 
klasków. 


Z Sejmiku Powiatowego 


Na ostatnio odbytym zebraniu Sejmiku 
Powiatowego podniesiono szereg aktualnych 
uwag o sytuacji finansowej powiatu, które 
podajemy w strzszczeniu: 

W okresie ub. lat budżetowych, tj. od ro- 
ku 1933.34 do roku 1935-36, najtrudniejszym 
zadaniem, które Wydział Powiatowy musiał 
dokonać, było zahamowanie coroczne nara” 
stającego deficytu budżetowego, który na 1. 
kwietnia 1934 wynosił zł 104.663,47, oraz ure 
elnienie budżetów — przez ich zastosowanie 
do istotnych możliwości finansowych powia- 
tu 


Również palącą było koniecznością do- 
kłedne: wyjaśnienie i uporządkowanie stany 
zadłużenia powiatu, gdyż szereg pożyczek 
krótkoterminowych (Bank Komunalny, 
KKO) wobec niemożliwości spłaty ich w ty 
bie „krótkoterminowym”* — stały przez sze- 
reg lat poza budżetem, jak również — groż- 
ne były zadłużenia z tytułu należności za 


wykup gruntów pod kolej Tuchola—Pruszcz 
Bagienica, których wysokość była zupełnie 
nie ustaloną, a w kilku wypadkach były już 
objektem pretensji skierowanych do Sądu, 
w kwotach niezmiernie wygórowanych. 

Ciężarem niezmiernym był też ogólny de- 
(icyt budżetowy —. który wymagał regulo- 
wania zaległych należności — jednocześnie 
i obok wydatków budżetu bieżącego, Zre- 
dukowanego w kierunku oszczędnościowym, 
do granie ostatecznych. 

Obecnie sytuacja finansowo-gospodarcza 
powiatu przedstawia się w sposób następu- 
jący (na 1. kwietnia 1936): 

1) budżet jest zupełnie realny i, mimo 
wprowadzenia najdalej posuniętych oszczęd 
ności, nie może być uważany za budżet ty!- 
ko administracyjno-konsumcyjny, gdyż w 
stopniu właściwym ujmuje potrzeby opieki 
społecznej, zdrowia publicznego. subwencje 
dla gmin. zaś w dziale rolnictwa wykazuje 
nawet dalszą zwyżkę wydatków: 

2) Wszystkie długi powiatu zostały ewi- 
dencyjnie całkowicie wyjaśnione, zaś ich 
obsługa, bez wyjątku, ujęta w ramy budże- 
tu. Wszystkie długi krótkoterminowe zosta- 
ły skonwertowane na zobowiązania długo 
terminowe. Ogólna ich kwota wynosi zło- 
tych 135.198,71; 

3) Zostały zamknięte wszystkie procesy 
sądowe i z tego tytułu powiat nowych wy- 
datków już nie ponosi; 

4) Ostatnie trzy lata budżetowe zostały 
zamknięte nadwyżkami dochodów nad roz- 
chodami, tj. powiat oderwał się od linii chro_ 
nicznych deficytów. 

Nadwyżki te wynosiły w roku budżeto- 
wym 1933—34 zł 252.62; 1934—35 zł 842,36; 
1935—36 zł 8.210,22. Razem zł. 9.305,20; 

5) Dzięki nadwyżkom budżetowym lat ©- 


wych zobowiązań. oraz na skutek zarządzeń 
komisji oddłużeniowej — dəficyt ogólny ob- 
niżył się na 1. kwietnia 1936 do kwoty zło- 
tych 66.810,73. i 

Po 1. kwietnia br. nastąpiły dalsze skre 
ślenia zadłużeń z mocy decyzji komisji >d- 
„dłużeniowei (należność do F. Pracy 14,000 


kup los w „UŚ 


statnich. dzięki konwersji krótkotermino-' 


związku z tym przybyciem do nas w gości- 
nę 30 inżynierów z całej Polski — Zarząd 
Oddziału Pomorskiego N. O. I. urządza w 
sali Dyrekcji Kolei Państwowych w 
"dniu o godz. 19 zebranie odczytowe dla 
swych członków. zaproszonych gości i ich 
Przewidziane są następując te- 


rodzin. 
maty: 


grasował w 


dzony w areszci 
konując w międzyczasie 


„wyczynów“. 


pod Mogilnem. 
(0) 


ójstwo. 


życzki w 


grozi. 


; Najgłówniejszą troską i nieodzowną ko- 
niecznością dla usialenia normalnego gs- 
podarowania — jest wyzbycie sie deficytu 


wa | 


1) Technckracja spółczesna teoria eko- 
nomiczna — dyr. inż. St. Wojnarowicz. 


Bvdaoszcz 


Ujęcie niebezpiecznych opryszków 


Po dłuższych poszukiwaniach udało się 
policji wyrzyskiej ująć przedwczoraj dwóch 
niebezpiecznych opryszków, 
boda" w ostatnim czasie dała się dotkliwie 
odczuć mieszkańcom okólicznych miejsco- 
wości powiatowych. 

W stodole jednego z rolników w Czar- 
muniu „nakryła* policja w wyniku poszu 
kiwań dobrze zaskonspirowaną kryjówkę 
złodziejską. Oprócz łupu wartości kilkuset 
złotych, pochodzącego z kradzieży mieszka- 
niowych dokonanych w ostatnich cezasi? — 
policja znalazła w stodole groźnego włamy- 
wacza Herberta Schmiedta. Opryszek ten 
powiecie sępoleńskim, a 0sa 
e zbiegł w dniu 9 bm. do- 


ień powstał w zabudowaniach rolnika 
Władysława Drygalskiego, rozprzestrzenia- 
jąc się z przerażającą szybkością. Podsyca- 
ne porywistymi 
mienie w krótkim 
zabudowania gospodarcze w zagrodzie Dry- 
galskiego, przerzucając się z kolei na sąsie- 
dnie gospodaretwa rolników: Borzyńskiego, 
Bochata i Widemeiera. Zagrody tych rolni- 


Uwolniony od zarzutu dzieciobójstwa 
Mieszkaniec Kcyni Andrzejewski nie popełnił zbr 


Donieśliśmy w 
waniu mieszkańca K 
skiego, podejrzanego o zabójstwo swego 2- 
miesięcznego dziecka. 

Niedawno temu zmarł nagle 2-miesięcz* 
ny synek Andrzejewskiego Kazimierz, a po- 
nieważ niespodziewany zgon dziecka nie zo 
stał wyjaśniony przez sekcję 
drzejewski posądzony zost 


Andrzejewski 
bywał w areszcie prewencyjngjm, aż wre- 
szcie doczekał się rozprawy sądowej, która 


zł), oraz załatwione zostały formalności Z 
konwersją ostatniej krótkoterminowej po: 
KKO (13.000 zł) dzięki czemu defi- 
cyt budżetowy obniżył się o dalsze 30.000 zł 
i wynosi obecnie (na 1 października br.) 
kwotę około zł 36.600. 

Reasumując powyższe dane o staniə fi- 
nansowym powiatu, należy stwierdzić, że 
stan ten został całkowicie uporządkowany i 
powiatowi żadne już niebezpieczeństwo nie 


4) O istotny walor tytułu inżyniera — 
inż. K. Lewandowski. 

Po krótkich referatach nastąpi jeszcze 
krótsza dyskusja, aby móc o godz. 21 roz- 
począć zebranie koleżeńskie w sali Domu 
Społecznego. Na program tago zebrania 
złożą się: miła pogawędka, dancing, brydż, 
no i oczywiście tani bufet. 

Koniec po godz. 24. Stroje 
Wstęp za zaproszeniami. 


tym 


wizytowe. 


przez policję w Wyrzysku 


Schmiedt i „Władek z Bydgoszczy 
znowu za kratami 


W chwili znalezienia w stodole Schmied- 
ta — ze sterty słomy wynurzył się wspólnik 
opryszka, niejaki Edmund Gozdecki, niebcz- 
„pieczny złoczyńca znany równiśż policji 
bydgoskiej pod przezwiskiem „Władek. 

Gozdecki rzucił się na dowódcę patrolu 
policyjnego, spadając wraz z nim w czasie 
walki z 6-metrowej wysokości na klepisko. 
Korzystając z zamieszania, włamywacz ten 
zbiegł, Pościg policji nie dał rezultatu, 
gdyż bandyta znikł w ciemnościach. 

„Władka”* znaleziono nazajutrz w Jesie 
oddalonym o półtora kilometra. Do kapi- 
tulacji zmusiły go dwie rany "postrzałowe, 
jakie ctrzymał w czasie ucieczki. Po opa- 
trzeniu w szpitalu — nisbezpiecznego opry- 
szka osadzono pod silną strażą w areszcie 
do dyspozycji władz sądowych. 


których „Swo- 


szeregu nowych 


MIECHU FORTUN) 


Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
wybuchł onegdaj groźny pożar w Ciechrzu 


ków spłonęły prawie, że dószczętnie. 

Na miejsce pożaru przybyły liczne stra- 
że z okolicy, jednak z konieczności akcja 
ratownicza ograniczyć się musiała jedynie 
do ochrony pobliskich, zagrożonych obiek- 
tów. Energicznej akcji straży zawdzięczać 
jednak należy, iż groźny pożar nie rozprze- 
b tar się na całą, gęsto zabudowaną wio- 
skę. 

Wysokości strat nie zdołano do tej pory 
ustalić. Niewątpliwie jednak przekroczą 0- 
ne znacznie sumę 1 zł. ; 


podmuchami wiatru pło- 
czasie objeły wszystkie 


odni na swym synku 


go zrehabilitowała. 
W dniu wczorajszym Sąd Okrę w 
Bydgoszczy ogłosił rok 


swoim czasie o areszto- 
Leona Andrzejew- gow 
uniewinniający 
u Ros yy od zarzutu dzieciobójstwa. 
W decyzji swej sąd oparł się ną orzeczeniu 
rzeczoznawcy prof. dr. Horosz ewicza. Z 
relacji biegłego wynika, iż śmierć dziecka 
nastąpiła wskutek choroby wewnętrznej, co 
obaliło zarzut, że Andrzejewski zgladził 
awego synka przez uduszenie. Prof. dr. Ho- 
roszkiewicz w orzeczeniu swym wvkłuczył 
ponad wszelką WZA możliwość gwał- 
townej śmierci dziecka. 


zwłok — An- 
o umyślne za- 


rzez szereg sięcy prze- 


budżetowego». 

Normalna w tym kierunku droga — tj. 
nadwyżki budżetowe rokują co prawda po- 
myślne załatwienie sprawy, wymagało by to 
jednak długiego szeregu lat, albowiem ry- 
gorystycznie oszczędnościowe budżety poz- 
walają liczyć tylko na bardzo nieznaczne 
nadwyżki. 

Dla tego wydaje się być nieodzowną do- 
datkowa jeszcze pożyczka długoterminowa 
na kwotę 35.000 zł której normalnie obsługa 
(procenta i spłata kapitału) da się wprowa- 
dzić də normalnych budżetów rocznych, co 

| specjalnego ciężaru dla nich nie wvtworzy. 


Z rozpoczęciem nowego roku wyszko- 
leniowego P. W. miejscowy Związek Strze- 
lecki przystąpił do wytężonej akcji, celem 
zainteresowania jaknajszęrszego ogółu mło- 
dzieży żaszczytną pracą dla państwa w sze- 
regach przysposobienia wojskowego. W tym 
celu w dniu 17 bm. odbyło się zebranie 
członków wspierających Związku Strzelec- 
kiego Oddział w Sierakowicach. Udział w 
zebraniu był bardzo liczny, gdyż zo 
ulewnego deszczu przybyło około osób, 
z różnych sfer miejscowego społeczeństwa. 
Zebrani z niesłabnącym zainteresowaniem 
wysłuchali dwugodzinnego przemówienia 
p. por. Zachariasiewicza, komendanta Po- 
wiatowego P. W. i W. F., który nadzwyczaj: 
realistycznie przedstawił niebezpieczeństwo 
jakie zagraża nam z dwóch stron. Z aplau- 
zem przyjęli zebrani do wiadomości fakt 
skoncentrowania w jednej organizacji 
Związku Strzeleckiego akcji przys bie- 
nia wojskowego. Związek Strzelecki jako 
organizacja apolityczna, mająca za zada- 
nie jedynie i wyłącznie przygotowanie mło- 
dzieży do obrony kraju — chętnie będzie 
widział w swoich szeregach młodzież z in- 
nych organizacyj i stowarzyszeń, która po- 
zostając nadal w swoich organizacjach, 
pragnęłaby prowadzić wyszkolenie wojsko- - 
we. — ' 

Dyskusja nad poruszònymi tematami 
przeciągnęła się do późnego wieczora, po 
czym dokonano wyboru nowego zarządu w 
osobach: prezes p. Głowiński Michał, wice- ; 
prezes — p. Kisielewski Stefan, skarbnik — 
p. Skórowski, sekretarz p. Tessa i członko- 
i wie zarządu pp. Chmurzyński i Węsierski. 
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Cholnice 


_ meanman aaee 
Chojnice żegnały komendanta 
swego garnizonu 


W tych dniach odbyła się uroczystość po- 
żegnalne odchodzącego do Warszawy ppłk. 
dypl. J: Zi Berka. Pożegnanie miało charak, 
ter szczególnie podniosły i piękny będąc åo- 
wodem głębokiego przywiązania społeczeń- 
stwa chojnickiego do swego dowódcy. 

Zgórą dwuletnia służba na najbliższym 
gianicy posterunku była bogata w poważne 
wyniki, W zakresie ściśle wojskowym Bata 
lion stał się jednym z najlepiej wyszkolo- 
nych oddziałów. Na sierpniowych za wodach 
marszowych drużyna chojnicka zajęła zasz- 
czytn3 miejsce przed innymi pułkami. Re- 
zultatem inspekcyj były pochwały i wyTóż- 
nienia. Szereg nowych inwestycyj — oto 
plusy które są Ściśle związane z oso ppłk. 
Berka. Żołnierz podkomendny nastawiał się 
do wodza z ufnością. Kochał go za jego tro- 
skę i dbałość o szeregowych. 

Praca obywatelska to nowa karta dzialal- 
rości. Niezliczone związki. organizacje i ko. 
mitety którym ppłk. Berek dowodził pracu- 
jac czynnie nad gromadzeniem funduszów na 
FON. na cel2 charytatywne lub bezrobocie. 
Nierzadkie były wypadki że prosty osadnik 
z pasa granicznego meldował się z drobną 
sumką uciułaną na rzecz dozbrojenia armii. 

Między rolnikiem. kupcem, rzemieślni- 
kiem a garnizonem chojńickim nawiązałą 
się trwała nić łączności i realizowało się 
hasło wodza: naród z armią — armia z na- 
rodem. 

Wyjątkowe zalety 


— a. a 


umysłu i charakteru 
oraz jego uczynność umożliwiły mu bezpo- 
średnia współpracę. Wśród ludności duma 
z posiadanego wojska była jakby symbolem 
mocarnego państwa. Rezultatem tj wierno' 
ści obywatelstwa do karnizai było ufundo, 
wanie pięknej świetlicy żołnierskiej. 

A kasyno oficerskie? Gustownie urządzo- 
ne z jego inicjatywy pokoje stały się ośrod- 
kiem życia towarzyskiego miejscowych oby. 
wateli. Pomorze opuścił jeden zttajlepocpób 
dowódców i obywateli, B.N. , 


KALENDARZYK 


„ 21. 10.: Urszuli. 
zał 22. 16: Korduli i Alodit, 
Piątek, 23. 10.; Seweryna. 
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Przeważnie hmurno z opadami. Nieco chłod- 
niej. URIIKOWANO wiatry z kierunków północnych. 


"8TAN WODY W WIŚLE 


(2,00) ; 


O 


Na bruku bydgoskim 


— Zarząd Okręgu Pomorskiego Rodziny 
Kolejowej zawiadamia, że uruchomił w 
ubiegłym tygodniu kurs kroju i szycia dla 
żon i córek pracowników kolejowych w do- 
żywialni R. K. przy gmachu dyrekcyjnym, 
ul. Dworcowej 63 (I piętro). Wykłady od- 
bywają się w poniedziałki i środy od godz. 
18; nadto wykłady drugiego kursu kroju i 
szycia ódbywają się tamże we wtorki i 
czwartki od godz. 18. Równocześnie komu- 
nikuje się, iż kurs haftu i robót ręcznych 
odbywa się we wtorki i czwartki o godz. 
15,30, a kurs gotowania i pieczenia — w 
piątki i soboty od godz. 17 w dożywialni 
Rodziny Kolejowej. 


— Bydgoski Obwód Miejski LOPP ko- 
munikuje, że sekretariat mieści się przy ul. 
Konarskiego 5a, tel. 36—70. Godziny urzę- 
dowania ód 10 do 14 i od 17 do 18 codzien- 
nie prócz niedziel i świąt. Zarazem Zarząd 
Obwodu Miejskiego LOPP uprasza o wpła- 
eanie, wszelkich składek i ofiar pieniężnych 
na LOPP bezpośrednio na konto LOPP do 
KKO miasta ul. Jagiellońska 4. 


— Nagły zgon w sądzie, W gmachu byd- 
goskiego Sądu Okręgowego zmarł przed- 
wczoraj nagle na udar serca mieszkaniec 
Poznania Antoni Muszyński (Wrocławska 
14), Muszyński, znajdując się w klatce 
schodowej niespodziewanie zasłabł i w prze 
ciągu kilku minut zmarł. . Wozem pogoto- 
wia ratunkowego odwieziono zimne już 
zwłoki do kostnicy. O śmierci Muszyńskie- 
go miejscowe władze policyjne powiadomi- 
ły. policję poznańską. 


— Czyj zegarek? W komisariacie I P. P 
przy ul. Jagiellońskiej znajduje się zegarek 
damski srebrny sprężynowy i klucz fran- 
cuski pochodzące prawdopodobnie z kra- 
dzieży. Zainteresowani zechcą zgłosić się 
po odbiór wyżej wymienionych rzeczy w 
godz. urzędowych od 8—13 w wymienionym 
komisariacie, I ptr. pokój 46. 


„Carewicz” na LOPP 


Obwód Miejski komunikuje, że dzięki 
usilnym staraniom udało mu się zakupić dla 
swych. członków. j sympatyków  operetkę 
Franciszka Lehara p. t.: „Carewicz*. : 


* Operetkę tę zobaczymy w środę, dnia 21 
i piątek, dnia 23 bm. o godz. 20. 

Bilety do nabycia w Sekretariacie Obwo- 
du Miejskiego LOPP ul. Konarskiego 5a, 
tel. 36-70 codziennie od godz. 10—14. 


Ponieważ w kasie zamawiań panuje oży- 
wiona sprzedaż, prosi się o wcześniejsze na- 
bywanie biletów, z których zysk przeznacza 


się na cele obrony przeciwgazowej naszego 
miasta. 


Zbierał składki... na ligę 
obrony żołądka 


Znaczny rozrost akcyj filantropijnych i 
społecznych stanowi podatny grunt dla roz- 
woju wszelkiego rodzaju „kanciarstwa*. 
Psychologiczny ten objaw postanowił wy- 
korzystać dla swych celów 31-letni Zyg- 
munt Lewandowski, który w marcu rb. zao- 
patrzył się w nieaktualne już zəzwolenia 
Starostwa Grodzkiego w Bydgoszczy na 
urządzenie zbiórki publicznej, a przerobiw- 
szy je następnie „na ważne” — podjął wy- 
tężoną akcję zbiórkową na własne potrzeby. 


Lewandowski rozpoczął swoją działalność 
na terenie powiatowym, kwestując pilnie na 
rzecz „gazetki szkolnej“ w Fordo i Sol- 
cu. Traf chciał, że któryś z nagabywanych 
łaskawych ofiarodawców ujawnił oszustwo, 
oddając samozwańczego kwestarza w ręce 
policji. | ! 

Z racji təj Lewandowski doczekał się 
nowej rozprawy sądowej, mimo, iż w chwi- 
li obecnej „bawi“ w Poznaniu, gdzie odsia- 
cnie bara więzienia z mocy j 
przednich wyroków. Przewód sądowy wy- 
kazał, iż Lewandowski nie pur 
swej akcji tak dalece, by poszkodować ogół 
na poważniejsze .sumy, 
— jako 9-krotnego karanego — zreflektował 
nowym wyrokiem, opiewającym na 8 mie. 
sięcy więzienia, 


————————— 


Ze Sportu 
ZAKOŃCZENIE SEZONU KOLARSKIEGO. 


Ożywiony sezon sportowy bydgoskiego 
ośrodka kolarskiego zakończy w roku bieżą 
cym wspólna impreza wszystkich Klubów 
kolarskich. Staraniem Pomorskiego Okręgo 
wego Zw. Kolarskiego odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę na zakończenie sezonu 
wyścig kolarski na szosie Gdańskiej. 


Program przewiduje bieg na dystansie 
60 km. dla zawodników posiadających li- 


pe rj i 40 km. dla zawodników bez licen- I 


ŚRODA, 


|... Nowy rok świetlicowy - 


|, . młodzieży z baraków 
= W- czwartek, 15 bm. odbyło się w świetl:- 
cy im: gen. „Dwernickiego, prowadzonej 
przez Rodzinę Wojskową dla młodzieży bez- 
robotnej, otwarcie nowego. roku świetlico- 
wego. 

W uroczystości wziął udział p. starostą 
bydgoski J. Suski, oraz przedstawiciel p. 
Prezydenta Miasta. 

Świetlica robi schludne i miłe wrażenie, 
a na szczególne podkreślenie zasługuje ser- 


Kona Bydgoszcz 


21. PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


Środa, dnia 21 października 


przy ul. Dwernickiego 


deczny stosunek, jaki panuje między: świe: 
tliczanami 'a przedstawicielami Rodziny 
Wojskowej, którzy dla nich swoją pracę po- 
święcają. | 

Zarówno świetlica jak i cała praca Ro- 
dziny Wojskowej w osiedlu baraków im. 
Gen. Dwernickiego zasłużyła sobie na szcze- 
rą wdzięczność korzystających z niej i po- 
winna wywołać zainteresowanie całego spo- 
łeczeństwa. 


rośnie 


DYŻUR APTEK. 

— Dyżur nocny aptek do dn. 25 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 11. tel. 30-50 i apteka pod 


Koroną. ul. Dworcowa 48. tel. 33-01. 


Renertuar widowisk 
"Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Do piątku włącznie ostatnie przedstawia, 
nia „Carewicza* melodyjnej operetki Leha- 
ra w premierowej obsadzie, w reżyserii M. 
Domoslawskiego i pod kierownictwem mu- 
zycznym P. Kuczery. 

Najbliższą premierą będzie 
komedia Adama  Grzymały Siedleckiego 
„Czwarty do brydża W głównych rolach 
wystąpią pp.: Paszkowska, Szab?lakówna, 
Jaglarz. Połoński, Serwiński. Reżyseria K. 
Koreckiego. 


znakomita 


KINA: 


ADRIA: „Wiedeń szaleje“ z Magdą Schei- 
der w soli głównej i nadprogram. 

APOLLO: „Oczy czarne“ i kolorowa bajka 
p. t. „Trzy małe kotki“. 

BAŁTYK: „Za krzywdę brata“ i komedia, 

KRISTAT.: „August Mocny" i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Ostatnia serenada“, oraz 
„Zaczęło się od pocałunku“. 

REWIA: .Pat i Patachon jako więźniowie" 
i „Burza nad Andami“. 


w W RA 


Na Jachcicach wre praca... 


Dzielnica ta niebawem przestanie nosić miano „przedmieścia za parkanem" 


(Trzeci reportaż o budownictwie bydgoskim) 


Po zwiedzeniu nowego. osiedla za 
Szkołą Podchorążych, zapoznaniem się 
z pracami na terenie budowy kolonii dla 
biednych przy ul. Smoleńskiej, wybiera- 
my się na Jachcice. 

Jachcice, to nowe, piękne przedmie- 
ście Bydgoszczy, rozbudowujące się 
z rozmachem iście... gdyńskim. Wokół 
nowoczesnej szkoły, zbudowanej przy 
pomocy finansowej Tow. Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Powszechnych, 
rozpościera się piękna dzielnica, której 
najgłośniejszą dotychczasową  bolącz- 
ką... jest brak połączenia z miastem. 

Najbliżej miasta położone Jachcice, 
skupione* między brzegiem Brdy, a la- 
sem <= rozbudowały się w rekordowo 
Szybkim czasie. Za pośrednictwem ru- 
chliwego Towarzystwa Miłośników i 0- 
bywateli Jachcic, mieszkańcy śródmie- 
ścia i innych dzielnie, dowiadywali się 
niejednokrotne o fatalnej niedogodności 
tego przedmieścia, o braku wygodnego 
i bezpiecznego połączenia z miastem. 
Przedmieście to od „wielkiej Bydgosz- 
czy* odcina linia kolejowa, zmuszająca 
mieszkańców Jachcic do przymusowej, 


okrężnej „przechadzki“ przez mosty, lub 
niezbyt swobodnego przejścia przez wą- 
ską „drogę prywatną". 

Tak też z czasem Jachcice zyskały 
niezbyt pochlebne miano „przedmieścia 
za parkanem*... 

Naturalnym dążeniem „przedmieścia 
za parkanem' jest uzyskanie połączenia 
Jachcic z sąsiednim, rozciągającym się 
po drugiej stronie Brdy Czyżkówkiem. 

Jak mieliśmy o tem możność przeko- 
nać się naocznie podczas naszej wę- 
drówki, obydwie te bolączki stanowią 
szczerą troskę miasta. 

Rozpoczęto już prace, które z czasem 
zmienią dotychczasowy stan rzeczy i... 
zniosą ową niefortunną nazwę Jachcic. 

Ulicą, która połączy to przedmieście 
z miastem, jest ul. Żeglarska. 

Celem połączenia Jachcic z miastem 
zbudowano już nasyp ul. Żeglarskiej, 
która od Unii Lubelskiej biegnie ku 
Brdzie, następnie wzdłuż Brdy pod wia- 
duktem kolejowym i obok nowej elek- 
trowni prowadzi do ulicy Ludwikowo. 

Roboty ziemne od strony miasta są 
już wykończone. 


Ważne dia radiopasiadaczy 
Dostarczy i odbierze listonosz 


Należy wypełnić radiowy blankiet zgłoszeniowy 


„ W najbliższych dniach odwiedzą wszyst- 
kich abonentów radiowych listonosze, aby 
im wręczyć blankiet zgłoszeniowy, zawiera- 
jący szereg rubryk, które należy we włas- 
nym, dobrze zrozumianym interesie, jak naj 
dokładniej i jak najszybciej wypełnić. Blan 
kiet zgłoszeniowy, po odbiór którego zgło- 
szą się powtórnie po upływie kilku dni li- 
stonosze, jest w myśl rozporządzenia Pana 
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 13 paź- 


dziernika, koniecznym gdyż będzie on pod- 
wystawienia wszystkim abonen- 


stawą dla 


tom radiowym t. zw. kart rejestracyjnych, 
które zastąpią dotychczasowe upoważnie- 
nie. Karty te dostarczone zostaną wszyst- 
kim abonentom jeszcze z końcem roku bie- 
żącego. 

W końcu zwrócić należy uwagę wszyst- 
kim abonentom radiowym, iż dla uniknięcia 
konieczności osobistego składania zgłosze- 
niowych blankietów w urzędach poczto- 
wych, należy je bezwzględnie wypełnić w 

poda i wręczyć upominającym się o nie 
listonoszom. 


Cwiczenia o. v. l. g. w Parvżu, 


Są jeszcze trudności natury prawnej, 
gdyż po stronie Jachcic chodzi o tereny 
państwowe. Sprawa ta zostanie nieba- 
wem załatwiona i należy sądzić, że już 
w przyszłym roku ul. Żeglarska stano- 
wić będzie główną arterię komunikacyj- 
ną pomiędzy śródmieściem, a Jachcica- 
mi. 


Druga sprawa, sprawa połączenia 
Jachcic z Czyżkówkiem przez Brdę — 
znajduje się również w stadium reali- 
zacji. 

Obecnie buduje się ulicę, która ma 
stworzyć to połączenie. Główna ulica 
t zw. strategiczna poprowadzi kiedyś 
prosto ul. Ludwikowo po przez Brdę do 
ul. Grunwaldzkiej. Od strony wschod- 
niej ulica ta przecinać będzie obecną 
stocznię. Chwilowo prace ziemne, kie- 
rowane są w ten sposób, aby umożliwić 
przewiezienie potrzebnej ziemi na drugą 
stronę Brdy i stworzenie części głównego 
nasypu od rzeki do ul. Grunwaldzkiej. 
Wał uliczny od wschodniej strony rzeki 
jest rzeczą posiłkową dla umożliwienia 
budowy drewnianego mostu, który na 
szereg lat stanowić będzie połączenie 
obu przedmieść. 


Stocznia ma jeszcze na dłuższy czas 
umowę z miastem i nie można jej stam- 
tąd usunąć. Zresztą byłoby grzechem 
rujnować chociaż małą, ale jednak tak 
typową i ważną dla Bydgoszczy placów- 
kę. Właściciel stoczni wyraził jednak 
gotowość przeniesienia stoczni w inne 
miejsce. Zarząd Miejski przygotowuje 
odpowiednie do tego celu miejsce pomię- 
dzy cegielnią Ludwikowo a nasypem 
ulicy, naprzeciwko fabryki papieru. Gdy 
stocznia zostanie tam przeniesiona, 
wówczas będzie można pomyśleć o sy- 
paniu wału od końca dzisiejszej ulicy 
Ludwikowo do Brdy i połączeniu wszyst- 
kich trzech końcówek wału przez wiel- 
ki, szeroki most. 


Jest to jednak praca obliczona na 
szereg lat, gdyż sam most żelazobetono- 
wy kosztować będzie setki tysięcy zło- 


tych. Na przecig jednak kilku, a nawet ' 


kilkunastu lat wystarczy most drewnia- 
ny, który niebawem zostanie zbudowa- 
ny i z jednej strony umożliwi budowę 
ulicy od Brdy do ul. Grunwaldzkiej i 
służyć będzie tak długo dla celów komu- 
nikacyjnych, dopóki kiedyś później most 
stały nie zostanie zbudowany. 

Sprawa połączenia Jachcic z Czyż- 
kówkiem jest rzeczą tak pilną, że musi 
natychmiast być rozwiązana posiłkowo, 
gdyż na rozwiązanie zasadnicze szeregu 
lat czekać nie można. Zresztą jeżeli most 
drewniany okaże się później niepotrzeb- 
ny, będzie go można przenieść dalej 
wzwyż rzeki Brdy. Takich mostów trze- 
ba będzie w najbliższej przyszłości po- 
budować jeszcze więcej, 

Wszystkie prace ziemne wykonane 
są dotąd z dotacji Funduszu Pracy i wy- 
noszą już około 50.000 złotych. Przy pra- 


cach tych pracuje od dwóch miesięcy 
około 150 robotników w tygodniowych 
zmianach, 


Ustalenie przeciętnych zarobków 
pracowników rolnych za okres od 
1 kwietnia 1936 do 31 marca 1937r. 


Zakład Ubezpieczeń od Wypadków przy 
obliczaniu rent i świadczeń opiera się na 
przeciętnych zarobkach pracowników rol- 
nych. Zarobki te będą przyjmowane do 
obliczenia w następującej wysokości: 
Grupa: zł mies. 
I. Wszyscy pracownicy rolni w wieku 
do lat 16 włącznie 18 
Il. Wszyscy pracownicy rolni w wieku 
od 16 do 18 lat włącznie 27 
IHI. Wszyscy pracownicy rolni (za wy- 
jątkiem grup IV i V) w wieku 18—25 
lat włącznie c 
3 pa pracownice rolne ponad 
at 
IV. Ordynariusze powyżej lat 21 oraz 
wszyscy pracownicy rolni w wiaku 
powyżej 25 lat 
V. Rzemieślnicy w gospodarstwach rol- 
nych, oraz straż leśna i dozorcy go- 
spodarczy — wszyscy powyżej lat 21 


W sprawie hurtowni monopolowych 


Zjazd delegatów Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupiectwa Polskiego, po wysłuchaniu 
sprawozdania Prezydium z konferencji od- 
bytej z dyrektorem Państwowego Monopo- 
lu Spirytusowego, z uznaniem powitał za- 
pzwnienie władz Monopolu Spirytusowego, 
że dążeniem 1ch jest, aby hurtownie Mono- 
polu zostały objęte przez żawodowe kupie- 
ctwo, które jedynie dać może gwarancję 
należytego i sprawnego działania hurtowni. 

Dlatego też zjazd delegatów wezwał or- 
ganizacje w skład Naczelnej Rady wcho- 
dzące do podjęcia akcji w kierunku ustal2- 
nia kandydatów, którzyby się objęciem 
hurtowni spirytusowych interesować mogli 
! do zakomunikowania tych kandydatów 
prezydium Naczelnej Rady. 

Jednocześnie zjazd delegatów stwierdził, 
że również i w zakresie pozostałych mono- 
poli państwowych jest rzeczą konieczną po- 
wierzenie proyadzenia hurtowni kupiec- 
twu zawodowemu i ws3zwał prezydium Na- 
czelnej Rady do podjęcia kroków w clu 
reahzacji tego postulatu: 
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Brzmi paradoksalnie — 


a jednak słuszne jest twierdzenie, że Odol 
przyczynia 6ię do utrzymania wysmukłej 
linii. Sportowcy — zarówno kobiety, jak i 
mężczyźni potwierdzą, że Odol najlepiej 
chłodzi i orzeźwia i że płukanie ust Odo- 
lem znakomicie gasi pragnienie. Przyjmo- 
wanie płynów zwiększa wagę ciała i powo- 
duje otyłość. Kto przy wykonywaniu spor- 
tów. stosuje Odol, zachowa wysmukłą linię 
ciała. r 


Przy zatruciu wywołanym zepsuty- 
mi potrawami, jak również alkoholem, 
nikotyną, morfiną, kokainą i opium za- 
stosowanie naturalnej wody Francisz- 
ka-Józefa jest cennym środkiem pomoc- 
niczym. Zalecana przez lekarzy. 


Mistrzostwo Pomorza w 10-cio= 
boju lekkoatletycznym 


W dziesięcioboju lekkoatletycznym o mi- 
strzostwo Pomorza urządz. w Bygoszczy 
uzyskano bardzo słabe wyniki: 1) Kapsa (Po 
lonia Bydgoszcz) 4708 pkt. 2) Ratajczak (So- 
kół Gdynia) 4662 pkt. 3) Skwiercz (Sokół 
Gdynia) 4040 pkt. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIELDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 20 października 1936 r, 
Dewizy 


Berlin 212,78—211,94; 
40— 


G Amsterdam 
285,10—283,70; Kopenhaga  116,24—115,66; 
26,07—26,04—85,90; Nowy Jork czeki 5,828/ 
Nowy: ,813/0—5,826/ —0,301/,; 
180,78—130,12; Paryż 24,75—74,81—24,69; Pr 18,82 
—18,87—18,77; _ Sztokholm 134—134,33 —183,67 Zu- 
rych 122,20—122,50—121,90; Wiedeń 99,20—98,80; Me- 
djolan 28,10—28,20—28,00; Helsinki 11,48—11,42; Mon- 
treal 5,32—5,28%, 

Tendencja: niejednolita. 

Waluty 

Belgi belg., 89,68—89,25; dolary amer. 5,3144— 
5,28%; dolary kanad. 0,8044—5,27%4; floreny holend. 
285,10—283,40; franki franc, 24,81—24,67; franki 
szwaje 124,50—121,70; funty ang. 100,20—90,80; ko- 
rony czeskie 17,20—16,70; korony duńskie 116,24— 
115,40; korony norweskie 130,78—129,80; korony 
szwedzkie 131,33—188,35; liry włoskie 25,40—24,80; 
marki fińskie 11,48—11,30; marki niem, 118,00—112,00 


1, 


Londyn 


szylingi austr  88,00—00,00; marki niera. srebrne 
127,00—120,00 
Akcje 
Bank Polski 111,00—110,50; Cukier 31,00; Lilpop 
15,50—17,26: Norblin 65,50; Starachowice 46,75—37,00 


Haberbusch 41,00. 

Tendencja: słabsza. 

Papiery wartościowe 

3 proc. poż. inwestycyjna I em. 64,75, II em. 
65,50; 5 proc. poż. konwersyjna, 52,00—58,00; 5 proc. 
poż. kolejowa 50,65; 6 proc. poż. dolarowa 76,00; 
4 proc. poż, prem. dol. 49,25—40,50; 7 proc, poż, sta» 
bilizacyjna 466,00—470,00 (ost. drobne), wartość ku- 
ponu 6,88; 8 proc. 1. z. przem. pol. 92,00; 4 i pół proc. 
ziemskie 47,00—416,88—47,00 seria 5; 5 proc. Warsza- 
wy stare 55,75—46,00; nowe 55,00—55,38—55,50 (ost. 
dróbne); 5 proc. Siedlec nowe 28,00; 6 proc, obl. 
WA Ja 9 4 56, ra 

endencja: pożyczek przeważnie bsza, 
listów nieco mocniejsza. yp san 


NOTOWANIA BANKU GDARSKIEGO 
z dnia 20 października 1936 r. 


Kurs dewiz: Warszawa  09,80—100,20; Berlin 
208,00--312,00; Nowy Jork 6.264—5.296; Londyn 25.73 
Yy | 


Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 
gdańskich. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 20 października 1936 r. 

Ceny orientacyjne: otręby żytnie 13,50—14,00; re- 
ma powa „pół Saas Ogólne usposobienie spo- 
jne. gólny obrót 2782, w tem żyta 451, pazan 
310, jęczmienia 188, owsa 58, j M. 


{= 


ŚRODA, DNIA 21. PAZDZIERNIKA 1936 R. 


zasnęła w Panu, po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 19 października 1936 r, 
przeżywszy lat 80, 

Eksportacja zwłok z domu żałoby w Torun'u, ul. Kościuszki 64, do kościoła 
parafialnego na Mokrem, odbędzie się dnia 22, X. o godz. 8.30. Pogrzeb odbędzie 
się w Poznaniu, dnia 23. X. br. — O powyższym zawiadamiają pogrążeni w smutku 


|z synowie, córka, zięć i wnuki, 


s | + 56 OON 
KAZIMIERZ MITERA 


profesor Państw. Gimn. im. M. Kopernika w Toruniu 
po długich cierpieniach zmarł w Krakowie, dnia 16 października 1936 r. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś, p. Zmartego odbędzie się w czwartek, 
22, X, br. o godz. 7 rano, w kaplicy SS Elżbietanek, Żeglarska 9. 
Znajomych i Przyjaciół Zmarłego zapraszają 
Dyrekcja i Grono Profezorskie 
Państw. Gimn. im. M Kopernika w Toruniu 
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Kampania cukrownicza. 
w roku bieżącym 
Spożycie wzrosło o 14 proc. 


Rozpoczynająca się w bieżącym miesią- 
cu tegoroczna kampania cukrownicza na- 
trafiła w wielu okolicach na pewne przesz- 
kody, spowodowane utrudnionym kopaniem 
i słabym dowozem buraków, jak również 
mniejszą zawartością cukru w burakach u- 
szkodzonych przez chorobę chwościka. W 
cukrowniach, jako przemyśle o ruchu cią- 
głym, praca kampanijna prowadzona jest 
na trzy lub cztery zmiany przez całą dobę. 
Ilość robotników sezonowych, przyjętych 
przez cukrownie na rozpoczęty okres kam- 
panijny wynosi przeszło 50.000. 

Według przybliżonych danych spożycie 
cukru na rynku wewnętrznym w kampamii 
ubiegłej wyniosłe około 388 tys, ton, co sta- 
nowi wzrost 14 proc. w porównaniu z poprze 


Gdy szczęście spada na człowieka nagle — | państwa do końca roku, a potem to pójdę 
oszałamia go i odurza, niby mocny trunek, | na wieś i kupię gospodarstwo. 
stąd znane powiedzenia: pijany szczęściem, Tak się też stało. Marynia nie tylko ku- 


dnim rokiem gospodarczym. Niewielkie nad. 
wyżki w swojej produkcji  cukrownietwo 
polskie wywozi do różnych krajów. przy 
czym transakcje te dokonywane są na pod- 
stawie bieżących notowań gisłdowych. W 
kampanii ubiegłej wywieziono cukru na 
rynki zagraniczne 60.000 ton, głównie do 
Anglii i państw bałtyckich. Ze względu na 
niskie ceny cukru na rynkach światowych, 
cukrownie już od paru lat | spr pro- 
dukcję eksportową i wywożą tylko te ilości, 
które nie mogą być spożyte na rynku wew- 
nętrznym. Należy zauważyć, że identyczną 
politykę eksportową stosują również inne 
kraje eksportowe, «posiadające nadwyżki 
produkcji. 


wariuje ze szczęścia itp. 2 piła gospodarstwo, ale wkrótce wyszła za 
Radosne wstrząsy bywają różne, niewąt- | mąż i zażywa wielkiej powagi na wsi. 


pliwie jednak największych emocyj może : ; 
człowiekowi dostarczyć gwałtowny i obfity Roa EA oda A 4pif 
przypływ gotówki. W takich razach ludzie «m2, E Z ob A y R FESO JOŻYK r n 
reagują bardzo rozmaicie, a niektórzy, at awy o jego nerwy, przyjacie- 
zwłaszcza ci, niezbyt „otrzaskani z fortu- le doradzili mu, ażeby: kupił sobie wygodną, 
ną", zachowują się w chwili szczęścia nie- | Ztę9cylindrową limuzynę. z 
naturalnie, a często dziwacznie. Różnie sR zachowują ludzie w obliczu 
Ciekawe i niepozbawione. humoru obia- szczęścia i niejeden sobie zadaje pytanie: 
wy, zaobserwowano u ludzi, którym przy — Ciekawe, jakbym się też zachował, do- 
padła w udziale wygrana loteryjna i to nie | wiedziawszy się, że wygrałem milion? 
tylko jedna z największych, ale nawet śre- Tak, ale ażeby sprawdzić wytrzymałość 
dnia, nie przenoszące paru tysięcy złotych | swych nerwów, należy pamiętać o wstępnej 
na ćwiartkę. rzeczy — zaopatrzeniu się w los, z czym nà- 
leży się spieszyć, gdyż ciągnienie pierwszej 


Oto kilka przykładów: A 
Było to w sierpniu br. Pan K. urzędnik, a i h BA ARAYE. tawactek, dnia 


człowiek nacechowany rozwagą i pełnym 
godności 
ekandal. 


Pewnego dnia wracał z biura o zwykłej 
godzinie, gdy do tramwaju wtargnął gaze- 
ciarz z okrzykiem: 

— Kurieeer... z tabelo loteeeer...! 

Pan K. nabył gazetkę, rozwinął i pogrą- 
żył się w czytaniu. Na vis a vis siedziała 
jakaś korpulentna jejmość, w zamyśleniu 
spoglądała na stateczne oblicze pana K. i 
ani jej przez myśl nie przeszło, że ten po- 
ważny pan może być zdolnym do tego, co 
zrobił po chwili. Oto przeczytawszy: gazet- 
kę, złożył ją we czworo — na pozór spokoj- 
nie — schował do kieszeni i nagle krzyknął 
donośnie: 

— Hip, hip!!! Hurra! Hurral 

I zanim jejmość zdążyła się zorientować, 
pan K. pochwycił ją w ramiona i ucałował 
w oba policzki — z dubeltówki. 

W tramwaju powstało zamięszanie, a da- 
ma obrażona w swojej skromności, zaczęła 
się domagać policji. Po chwili sprawa się 
wyjaśniła — pan K. trzymał cały los Loterii 
Państwowej i na numer jego padło sto ty- 
sięcy złotych. Dowiedziawszy się o tem 
sażerowie tramwaju, wybaczyli mu gaffe, 
dama udobruchała eię również i nawet od- 
tąd ludzie widywali ich razem. 

W przeciwieństwie do pana: K.,' służąca 
pewnych państwa, imieniem Maryńia, oka- 
zała nadmiar spokoju wobec. dużej. wygra- 
nej. Na jej ćwiartkę przypadło dwadzieścia 
tysięcy złotych. Odebrawszy pieniądze, po- 
czciwa Marynia zawinęła je w chustkę na 
dnie kuferka. Wbrew przewidywaniom jej 
pracodawców, że podziękuje za służbę i o- 
dejdzie, Marynia zabrała się w najlepsze do 
zamiatania. ; 

— Cóż to Marynia robi najlepszego? — 
zdziwiła się pani domu — czy Marynia nie 
ma żadnych nowych zamiarów? 

— A ja sobie tak wykalkulowałam — odpo- 
wiedziała naiwnie — że jeszeze wysłużę u 


umiarem, wywołał w tramwaju 


tłuste, zwiotczałe, spryszczone 


ZDROWIE | PIĘKNO CERY 


Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche, 


środa, 21 października 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają  zorze”.., 6.33 ; 
Gimnastyka 6.50. Muzyka (płyty). 7.15  Dzien- 
nik ZANA Programy loka 8.00 
cja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. j . i 
cja. dla, szkół. 11.57 Sygnał a i heina Krako- 
wa. 12,03 Koncert w wykonaniu rkiestry , 
Salonowej. 1240 „Kwasimy kapustę“ — adar:ka. ' 
Zofii Czemy. 12.50 Dziennik południowy. 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne, 16.10 
„Dzieci i kwiaty“ — reportaż muzyczny dla dzie- 
ci (muzyka japońska) w opracowaniu Celiny Nā- 
hlik (ze Lwowa). 11.00 Programy lokalne. 
1700 „Spełnione marzenie o wojsku" — odczyt, wy- 
głosi J Winiewicz (z Poznania). 17,15 „W oj- 
czyźnie Rabindranatha Tagore“ — reportaż muzy». 
czny (płyty). (Wilno nad, aud. lok.). 17.50 „Spotka- 
nie z Józefem Conradem* — pogadanka, prof, Ro- 
mana Dyboskie| (z Krakowa). 18.00 Pogadanka, 
aktualna. 18.10 domości sportowe. 18.20 Progra- 
my lokalne, 18.50 „Stan dróg a kieszeń rolnika'* —. 
pogadanka, wygł. inż. Mieczysław Okęcki. 19.00 „Pa- 
ni Krauzowa' — fragment z III-go tomu leści 
Herminii pogawei B t. „Krauzowa i inni". 19.20: 
Pro y- lokalne, „85 Ëhwila Biura Studiów. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55—22.00 Koncert euro- 
pejski z Belgii. aleer A Orkiestra Symfonicz= 
na i Chór pod dyrekcją M. Defauwa oraz soliści: 
Jeanne Thys, Britaux, van Obbergh i Toutenel. W 
amie’ ,, ncesca da Rimini“ Paula Gilsona. 
Koncert chopinowski w wykonaniu Marcela 
Ciampi: 1) Fantazja f-moll op. 49, 2) Mazurek 
3) Ballada As-dur op. 47, 4) ale e-moll, (poś- 
miertny), 5) II Scherzo b-moll op. 31 22.30 Muzyka 
lekka i taneczna, 23.00—23.30 Programy lokalne dla 
Warszawy i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


7,25 , Parę informacyj. 7.30—8,00 Muzyka z 
płyt (z Warszawy). 15. 14.00 Wszystkiego łe; 
trochu (płyty), 1515 Koncert reklamówy. 15.35 
Wiadomości eczne. 15,40 Krajobrazy muzyczne 
(płyty). 16.00—16.10 Śpiewacy Pomorza =- „kos“ 
pog. przyr. — Kazimierz Kulwieć, 16. 17.00 Z 
operetek Emericha Kalmana (płyty). K 
danka społeczna 18.25 Muzyka polska (płyty). 18.45 
—18.50 Program na jutro. 19.20 „Ognisko na Zam- 
ku Dybowskim* obrązek słuchowiskowy Zofii Bo- 
gusławskiej. konawcy: VI drużyna Pomorska 
Harcerska im. wisz w" z gimn. im. 
Mik Kopernika w runiu. A „85 Muzyka 


lekka (płyty). 
ZAGRANICA. 


ta. Akt. T. 20.40 Rem. „Frasquita” — operetka Le- 
hara. 20.55 Bratisława, hi e — opera Wê- 
era. À 


OGNISKO NA ZAMKU DYBOWSKIM 


W nadchodzącą środę nada Rozgłośnia 
Pomorska obrazek słuchowiskowy Zofii. Bo- 
gusławskiej pt. „Ognisko w zamku dybòw- 
skim“. Jako wykonawcy wystąpią harcerze 
z VI pomorskiej drużyny harcerskiej im. 
Zawiszy Czarnego przy gimn. im. Koperni- 
ka w Toruniu. Ę 


SAMOCHÓD TRANSMISYJNY POLSKIEGO 
RADIA POWRÓCIŁ Z BOGATĄ ZDOBYCZĄ 


Powrócił do Warszawy z podróży po 
Wielkopolsce i Pomorzu samochód transmi- 
syjny Polskiego Radia, który przebywał na 
prowincji celem utrwalenia na płytach 
charakterystycznych życi. 
Dotąd z pośród interesujących  zdobv- 
czy  mikrofonowych usłyszeliśmy  dwi? 
audycja mianowicie bicie dzennów z kate- 
dry szamotulskiej, oraz audycje > przeszlo- 
ści historycznej Szamotuł. ż 

Wśród audycji ciekawych zasługują na 
szczególną uwagę dwie: Rykowisko jeleni i 
reportaż z Biskupina. 

W zasięgu Rozgłośni Pomorskiej nagri- 
no na płyty oprócz rykowiska, improwizo- 
waną gawędę z flisakami toruńskimi, trans- 
misję z wieży ratusza toruńskiego, obrazek 
ze świetlicy dla bezrobotnych na Mokrem. 
trzy ciekawe momenty krajowej prodvkcii 
kabla i charakterystyczny moment Ś!tuzowa- 
nia statków na Brdzie pod Bydgoszczą. 


obrazków z 


Sprawozdawcą w serioen Rozgłośni Pomor- 
ski:j był Józef Wysocki. - 

Wyżej wspomniane audycje nadane zo- 
staną z płyt w programie 
przyszłości. 


w najbliższej 


cery, powstają . głównie na tle 


nieumiejętnej pielęgnacji.. Krem Aborid jest nowoczesnym, 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez 
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy- 
nając stamtąd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu 
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomita odżywkę 
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 
znikają. Skóra nabiera życia i staje się czystą i gładką, a przy 
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelna 
trwałą piękność, a nie chwilową poprawę. Używajcie kremu Aborid, 
a zrozumiecie dlaczego tysiące Pań nie może się bez niego obejść. 


KREM ABARID 


T a 


oraz wszelkie inne materiały budowlane 


Zarząd Miejski w Toruniu ogłasza publiczny 
przetarg na instalację tele-techniczną przy rozbu- 
dowie gmachu Dyrekcji Okręg. Kolei Państwowych 
w Toruniu. y : 

Blankiety ofertowe wydaje od dnia 26 paździer- 
nika 1936 r. oraz wszelkich ewentualnych informa- 
cyj udziela Wydział Budownictwa Miejskiego Ra- 
tusz pokój 44. Opłatę za blankiety ofertowe w wy- 
sòkości 5 zł składać należy w Kasie Miejskiej lub 
na P. K. O. nr. 203.934. 

Otwarcie nadesłanych w zalakowanej kopercie 
ofert nastąpi w dniu 2 listopada 1936 r. o godzinie 
10-tej w Ratuszu pokój 44. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen- 
ta, lub nieuwzględnienie jednej z nadesłanych ofert. 
Nr. 301/2/XIVa/8 


Za Prezydenta Miasta Kierownik Oddziału: 
(—) Inż. Tłoczek. (7458 


Spie zapowiedzi nr. 38. (7465 
ZAPO ź. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 

1) Bernard Pepliński, urodz. 8. 4. 12, zam. w 

Gdańsku, syn Franciszka i Franciszki, urodz. Afeld; 

2) Jadwiga Gliszczyńska, Suleczyno, urodz. 31. V. 


1908 r., córka Piotra i Matyldy z domu Abramow- 
ska, zam. w Suleczynie, 
żeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi: Gdańsk. Suleczyno. 
Suleczyno, dnia 2 października 1936 r. 
+ Urzędnik stanu cywilnego: 
(—) Bronk. 


chcą zawrzeć związek mał- 


Oliwy 


smary. tawot 
karbolineum 


szklarski gwarantowany 
na czystym pokoście 


TORUN 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko Toruń, Prosta 5! 
Przekonaj się — Spamietaj, 
Powledz — drugiemu. 3865 
z nn, 


Farby 


pokosty, lakiery, pendzle 
oraz tapety w wielkim wys 
borze poleca tanio Drogezja 


do pszenicy, trucizna 
na wszelkie robactwo 


Gałdyński, 

Toruń, Szeroka ©.  5408C Szczotki 
dzl i ki, 

M © tentr. ogrze- pen m "io i 

Okucia do piecy I budowli 

Materiały wodociągowe Farby 

Netale pokost, lakiery, 

Pompy terpentyna 


Narzędzia 
Tien-Karbid 
poleca 


Z. STAMM, Toruń 


Kopernika 45. Tel. 2610 
Posadzki-Stopnie 


lastricowe (Terrazzo) cera: 
litowe (Ksylolit) 
Tynki sziachetne 
wykonujemy i produkuje: 
my najtaniej 
„GERAMENT:* Sp. z o. o. | 


tel. 2728, Toruń, poj 
Rynek 7. 6774 


Lampki na GROBY,| Praszez damski 


świece, olejdopaleniapoleca | zupełnie nowy, okazyj- 


Drogeria Adam GAŁDYŃSKI nie do sprzedania za 40 


7457 


Frotery 


wióry, froterówki, 
skurzawki 


Świece 


gromnice i pokojowe 


kupujesz najkorzystniej, 
bo towar solidny 


w Hurtowni 


Szeroka 35. _ 6866 


po cenach konkurencyjnych polecają 


ŚRODA, DNIA 21. 


stolarskie - Dykte 


wchodzące w zakres budownictwa 


PRZETARG NIEOGRANICZONY. 

Starostwo Powiatowe Tczewskie w Starogardzie 
ogłasza nieograniczony przetarg na wykonanie bu- 
dowy domu dla Kontroli - Skarbowej pod Miłobą- 
dzem o kubaturze 258 ms, 

Bliższe informacje, rysunki oraz ślepe kosztory- 
sy i warunki przetargowe można nabyć w Refera- 
cie Budowlanym w Starogardzie, ul. Skarszewska 
Nr. 18, pokój nr. 58 za zwrotem kosztów w kwocie 
2,— zł. p 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 października 1936 
r. o godzinie 12-tej w Referacie Budowlanym. 

Do oferty należy dołączyć wadium w wysoko- 
ści 8% oferowanej sumy, przy czym zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnie. 
nia preztargu bez podania motywów. 

Z1. 870-9) (7405 
S... 


4. F.-1/36: (7467 

r WYWOŁANIE. 

Franciszek Liedtke z Kamienia, poczta Szemud, 
wniósł o wykluczenie w drodze postepowania wy- 
woławczego po myśli § 1170 k. c. wierzycielki Józe- 
finy Prengel z domu Wiercińska obecnie nieznane- 
go miejsca pobytu z hipoteką zapisaną na jej rzecz 
w księdze gruntowej Kamień wykaz 8 i 21 pod nt. 
4 wzgl. 4 w wysokości 3000 mk. z 4%0/6 i pod nr. 5 
wzgl. 5 w wysokości 1000 mk. z 5% odsetkami. 

Wierzycielkę wzywa się, by najpóźniej w termi- 

| nie wywoławczym, który wyznacza się na dzień 6-go 
lutego 1937 r. o godz. 10 przed poł. w podpisanym 
Sądzie pokój nr. 7 prawa swoje zgłosiła. W prze- 
ciwnym bowiem razie zostanie wykluczona ze swo- 
jem prawem. 

Wejherowo, dnia 12 października 1936 r. 

Ar ; - Sad Grodzki. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


z kuchnią, „łaz., elektr., 


Abażurki 


PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


GDYNIA, ul. Gdańska 15 


ODDZIAŁY: 
Orłowo:Morskie, ul. Limbowa 35 
Tczew, ul. Sobieskiego 38:39 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 23 
Toruń, ul. Grudziądzka 45:47 
Chojnice, ul. Warszawska 11 
TARTAKI i STOLARNIE: 
Starogard, ul. Kościuszki 52 y 
Rytel, pow. Chojnice 
<lonowo, k. Lidzbarka 
Wierzchucin, pow. Tuchola, p. Twiec. 


SWETRY 


pulowery, mundurki wełniane à la 
abado s AA Bla kla atadai adad 


Bleylego, beret Y, rękawiczki, 


wełnę pończoszniczą i swetrową 
pah di, dada kika BOB LK 210 KI 


Sp. z 6. ©. 
CENTRALA: === 


Cai 


tei. 26-30, 27-31 6673M 


—— 


GDANSK 


Potrzebna 
inteligentna 


wychowawczyni 


albo freblanka do dwojga 
dzieci. Język polski i niez 
miecki perfekt. Znajomość 
szycia i trykotowania pożą: 


w wielkim wyborze poleca najtaniej 


PAWILON PORCZOCH 


dana. Oferty do „Gazety TORU Ń, Król. Jadwigi nr. 12/14, 
Gdańskiej“ pod nr. 843. 
7443Gd 


Km. 1442/36. 


BYDGOSZCZ 


5 zdunów 


natychmiast potrzebnych 

Lugiert, Bydgoszcz, Gim- 

nazjalna 6, tel. 3697. 
(7463B 


(7461 


PRZETARG 
23 października godzina 10 sprzedaje w przecho- 
waniu u spedytora Kulwickiego przymusowym 
przetargiem za gotówkę: zegar, urządzenie fryzjer 
skie, szafy oszklone, 


(—) Brunon Duplicki, komomik sądowy w Toruniu, 
O, 


Km. 678/36 
WEJHEROWO PRZETARG 
Mieszkanie 1 28 października godzina 11 sprzedaję w przecho- 


waniu u sped. Kulwickiego przymusowym przetar- 
giem za gotówkę: Kuter i Wolf maszyna rzeźnicka, 
urządzenie składu, i inne przedmioty. 


(©) Brunon Duplicki, komomik sądowy w Toruniu. 


3 pokoje, kuchnia do wy- 
najęcia oraz pokoje ume- 
blowane. Wejherowo, So- 
bieskiego 62. (7466 


y 


Teraz najlepszy czas 
+ oddać 


w Gdyni i płacę natych- 
FUTRO miast gotówką: każdą 

ilość akt, skryptów itp. 
do naprawy; reparacja, prze: | celem spakowania i wy- 
fasonowanie, podfar mie | Syłki do fabryk, również 


Po gruntownym res 
moncie został otwarty 


29 
pod kierownictwem facho- 


gaz, 3 ptr. od zaraz do 
wynajęcia. Adres Filia 
na groby z wkładką R 

RH 74 grosza „Dnia Pom.*. ı (7456Ck 

HMURTOWNIA| 2 pokojowe 
[7AN KAPCZYNSKI mieszkanie z kuthnią na 
i 3:99 DPM 35- |1-ym ptr. wolne od 15/X. 
tai AAAS Adres: Filia „Dnia Po- 
morza", (7454Ck 


[FORD A 


limuzyna, dwudrzwiowa w 
pierwszorzędnym stanie 
azyjnie do sprzedania, 


KARPATY" 


Grudziądz, Rynek 21, 
7451C, 


I UPNO f 


Kupię 
30 do 40 ctr. kartofli fa- 
brycznych. Oferty do Ad- 


ministracji „Dnia Pomo- 
rza“ pod nr. 6412. Ck 


aaa 
[mieszkania WOLNE 
AEAEE POPRZE E „A 
. 2 pokoje 


komfortowo umeblowane, 

dla inteligentnej osoby lub 

bezdzietnego małżeństwa. 

Toruń, Bydgoska 58. m. 6, 
699aCk 


| O 


3 pokoje 


z kuchnią, gaz i elektr., ' 


Jan Kapczyński |i. 


on I ptr. wolne od 1. 
XL 36. Wiadomość w Filii 
„Dnia Pomorza“ Toruń. 
7490 Ck. 
S. 


Mieszkanie 


5-pokojowe z kuchnią i 
łazienką wolne od'15/XI. 


Przeprowadzki 


wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magaży: 
nowanie we własnych jas- 
nych, zdrowych składni- 
cach. Zwózki wszelkie, 
końmi i samochodami wys 
konuje tanio — najtaniej. 
Proszę żądać ofert! 
Ludwik Szymański 
rok założ. 1912 
Toruń, Żeglarska 3, tel. 
1909. tel. pryw. 1547. (6655 


Fia cz ki Z 
KANTOROWICZA 
rozkosz 


Toruń, Szeroka 18. 


Wzorowa Kuchnia 
Dietetyczna 


wydaje smaczńe obiady 
i kolacje po cenach 
umiarkowanych: 
Żeglarska 5.11. piętro. 
Telefon 15-86. 


zrudziałych futer tanio wys 
konuje pracownia kuśnier= 
ska, SIĄŁKOWSKI, Toruń 
į Kopernika 41. 5786Ck 


Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie pracej 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 6860 M 


Gdynia, ul, Lipowa 11 


telefon 21:38 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


ZNA 
Korzystajcie, na dogodnych 
warunkach można kupić 


MEBLE 


w dużym wyborze. Gdynia, 
Św. Jańska 73. 


STEFAN GABALA 


Proszę zwrócić uwagę na 
numer domu. 5616M, 


Obwód Morski 


LOPP w Gdyni, ul. 10 Lu- 
tego nr. 5 poszukuje wy- 
kwalifikowanej siły biu- 
rowej, obznajomionej z 
pracą -w instytucjach 
społecznych i biegle pi- 
szącej 'na maszynie, QO- 
ferty. ze 
życiorysem, 
świadectw, referencjami 
i podąniem warunków 
należy nadsyłać pod a- 
dresem Zarządu Obwodu 


odpisami 


szczegółowym | 


każdą ilość makulatury. 
Erich Kagan, Gdańsk, 
Langebriicke 25/26, telef. 
22290 i 51963. (7207Mk 


wycb sił z Warszawy, 
Wieczorem-Dancing 


Gdynia, Żeromskiego 45 
bok gmachu Żeglugi Polskiej 
6561Mk 


inteligentna panna umie- 
jąca samodzielnie goto- 
wać, zna się na wszel- 
kich pracach domowych, 
poszukuje posady od 1 li- 
stopada. Świadectwa do- 
bre.. Łask. zgłoszenia 
proszę przesłać: P. W it- 
kowska, Restauracja 
Dworcowa, Działdowo — 
Pomorze. (7469Mk | 


Meble 
wszelkiego rodzaju, 
cjalność: kuchnie, sy i, 
jadalki i tapczany. 
niam meble używane z do» 
płatą na nowe. „Stała Oka: 
zja” Gdynia, Świętojańska 

$3 a. 6455M 


— Okropna kobieta! Nie pojmuję jak można z 
do dnia '1 listopada 1936 | taką megerą żyć pod jednym dachem. Czy nie mam 


r. Oferty nieuwzględnio- | racji? i 
Toruń, Szeroka 9. Tel. 1875 | zł, ul. Mickiewicza 41 m.3|br. Wiad. Filia „Dnia c6888Ck | ne pozostaną bez odpo-| — Trudno mi zdobyć się na bezstronny sąd: je- 
7458C. (7462Ck ! Pomorza“, (7455Ck wiedzi. (7470Mk_ stem jej mężem. 

OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: s 
wiersz milimetrowy tronie 7-łamowej U W. ekspedycji miejs e.» epe; on 2. I 

wm nn na stronie 1a A kk . en % go - oda rag Ae Aa PJ > seil szk; * rol a Ogłoszenia drobne przyjmujemy ARP ZŁ 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie. « © e « + . 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domů . «w » » » . 240 zł mowa ogłoszenie p Ais 40-58" Ów powyżej: = Mczytky 
Droas pe Enma = Pierwsze słowo i wyrazy tlust sg Sa Pw DOPROŻY. --. . , donica - RD e 0AN ATELA prr s Fabric miejsca dla ogłoszeń drobnych 

e żyw Dooa papa skad m pre (| MOGE POREONEw wadia ach a io przęjwaśiy ai sen ikea gdy z taka 

w rost- , 5 trzeżeni: tani acona przewidzianą w cen K 
Za ostoszenia sędowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. >: nicą  . d DA N H CLA Ko zóa « 4.00 at w e "omyiki «które a SALA nie bom ery z 
i razie wypadków spowodowanych siłą | wyższ 4 ogłoszenia, nie upoważniają do ania zwro 
piko tar a pracy i nekrolog 26 proc. zniżki. szkody w zakładzie, strajki) kawinistrację nie odnowiadzi też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego | ogar 
Pa ikowane | z zastrzeż. 20 procent niedostarczenie pisma. ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o 

pa yin W WA cennik pra Mm pa jest iden- zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
= z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że żył Se mogą nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga» 
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